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Masy pracujące uczczą 

historyczne zasługi PPR 
w dziele wyzwolenia kra.iu i umocnienia władzy ludowei 

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie 10-lecia Polskiei Partii Robotniczei 

W styczniu 1952 r. klasa robotnicza i masy pracu
jące całej Polski obchodzić bę<lą 10-rocznicę powsta
nia Polskiej Partii Robotniczej. 

Czolowy oddział proletariatu polskiego, 11padko
bierczyni najpiękniejszych patriotycznych i rewolu
cyjnych tradycji naszego narodu, kontynuatorka bo
haterskiej Komunistycznej Partii Polski - Polska 
Partia Robotnicza w ciemną noc niewoli hitlerowskie.i 
pod sztandarem marksizmu - leninizmu podjęła wal
kę na śmierć i życie o zrzucenie faszystowskiego jarz
ma, walkę o wolność i niepodległość naszej ojczyzny, 
o władzę ludu. 

Do walki o te cele PPR zorganizowała szeroki front 
narodu pod wodzą klasy robotniczej, do którego włą
czyły się lewicowe elementy RPPS i Stronnictwa Lu
dowego z grupy „Woli Ludu". Znalazło to wYraz w 
historycznym akcie utworzenia pod przewodem towa- · 
rzysza Bolesława Bieruta Krajowej Rady Narodowej, 
kt.óra stała się sztandarem walki o władzę ludu w na
szym kraju. 

Komuniści polscy w Związku Radzieckim realizo
wali te same hasła patriotyczne i demokratyczne, or
ganizując Związek Patriotów Polskich, tworząc dzięki 
bratniej pomocy rządu radzieckiego, WKP(b) i wiel
kiego wodza narodów Józefa Stalina dywizję im. Ta
deusza Kościuszki, a następnie 1 i 2 Armię Polską, 
które dzielnie walczyły u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej, uczestniczyły w wypędzeniu wroga z zie
mi ojczystej i wytyczeniu granic odrodzonej Pols 
na Bałtyku, Odrze i Ny.sie. 

MOTOCYKLE 
POLSKIEJ PRODUKCJI 

W dniu 15 grudnia br. została przedter
minowo uruchomiona warszawska Fabry 
ka Motocykli, produkująca popularny 

typ polskiego motocykla SHL - 125. 
Na zdjęciu - monterzy Józef Miziołek I 
Mikołaj Janczuk wmontowują blok sil· 

nlka do SHL - 125. 
CAF - fot. Dąbrowleckl 

Przed rokiem zapadła 

Historycy polscy 
przy stole obrad 

WARSZAWA - W dnJu 28 bm. W 
Otwocku pod Warszawą rozpoczęła obra
dy konferencja hlstor:[ków prz1byłych 
z ośrodków unJwersyteckich oraz szkól 
partyjnych całej Polski. W konferencji 
biorą udział, obok licznie zgromadzo
nych uczonych: minister Szkolnictwa 
Wyższego - Adam Rapacki, sekretarz 
KC PZFR - Edward Ocl1ab oraz delP· 
i;acja uczony1;h . radzhcklch z akademi
kiem B. Grekowem na czele. 
Konferencję otworzył prezes Polskie

go Towarzystwa Historycznego_ prof. 
Manteuffel, który podkreślił, że konfe
rencja będzie dalszym poważnym kro
kiem w oparciu nauki historii na pod
stawach metodoloitli markslstowskej o
r11z w jalt najściślejszym powiązaniu tej 
nauki z życiem 1 potrzebami naszego 
narodu - zgodnie z wytycznym! I l~on
gresu Nauki Po.lsklej. 

Z kolei zabrał głos sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab, który w obszer
nym przemówieniu nakreśUł najważniej 
sze za dan fa, stojące w eh wili obecnej 
przed polską nauką historii. 

W Imieniu Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego powitała zebranych wicemini
ster Krassowslca. 
Przewodniczący delegacji . naukowcćw 

radzieckich, sekretarz wydziału history
czno - filozoficznego Akademii Nauk 
ZSRR 1 dyrektor Instytu~u Hlstoryezne
go - akademik Borys Grekow przeka
za1 w imieniu delegacji radzieckich hi
storyków pozdrowienia dla uczestników 
konferencji oraz wyraził radość z możU 
woścl wzięcia udziału we wspólnych o
bradach historyków polskich J radziec
kich. 

Oficjalna częśt konferencji została za-
kończona. Obrady plenarne rozpoCZDlł 
•ię w dniu 29 bm, 

Już 191 powiatów 
korzysta z ulg 

WARSZAWA. - W dniu 27 bm. 
najle~ze wyniki w planowym 
skupie zboża uzyskali chłopi z wo
jewództw: lubelskiego, poznańskiego 
i olsztyńskiego. 

Ogólna liczba powiatów, w któ
rych chłopi zostali zwolnieni z mia
rek i odsypów, wynosi obecnie 191. 

uchwała Rządu 

Masy pracujące naszego kraju skupiły się pod 
&z.~andarem Polskiej Partii Robotniczej w okresie, gdy 
Związek Radziecki, zbrodniczo napadnięty przez ban
dy hitlerowskie, toczył nieugiętą walkę o zdruzgota
nie i unicestwienie faszyzmu, gdy cały ciężar tej wal
iG spadł na barki ·Armil Czerwonej, gdy wojna coraz 
bardziej przybierała charakter wielkiej wyzwoleńczej 
walki narodów pod przewodem ZSRR o niepodległość 
i postęp społeczny, walki przeciw ciemnym siłom fa
szyzmu, skrycie popieranym przez imperialistów USA 
i Anglii. 

W oparciu o historyczne zwycięstwo Armii Ra
dzieckiej, która zdruzgotała doszczętnie tyranię oku
panta hitlerowskiego I uchroniła Polskę od inwazji 
imperializmu anglo - amerykańskiego - Polska Par
tia Robotnicza, współdziałając z pozostałymi stron
nictwami demokratycznymi, zmobilizowała i poprowa
dziła ' masy pracujące do walki o zdobycie i ugrunto
wąnie władzy ludu pod przewodem klasy robotniczej. 
Ziściły si~ marzenia pokoleń, przyoblekły w ciało dą

lenia mas pracującyćb, które pod W<' zą swych rewo~ 
1ucyjnych partii: Wielkiego Proletariatu, SDKPiL, 
KPP i PPR, przez lat kilkadziesiąt, ni szczędząc krwi 
1 ofiar, walczyJy o wyzwolenie społeczne i narodowe. 

Metro warszGwskie 
Słusznie oceniając decydujące znaczenie bohater

.~j(iej walki Związku Radzieckiego dla narodowego j 

społecznego wyzwolenia narodów zakutych w kajda
ny niewoli hitlerowskiej oraz dla sprawy całej PQstę
powej ludzkości - · Polska Partia Robotnicza głpsUa 
hasło walki z najeźdźcą faszystow~Jri-n w o rciu o 
pierwsze państwo socjalistyczne - ZSRR, wierna za
sadom międzynarodowej solidarności proletariatu na
wiązywała do szczytnych tradycji walki „o wolność 
n. s7.ą i waszą". 

Polska Partia Robotnicza o'fiarnie i po bohatersku 
realizowała jedynie słuszne, patriotyczne hasło walki 
zbrojnej z okupantami hitlerowskimi u boku· ZWiązku 
Radzieckiego i jego .armil-wyzwolidelki, stworzyła 
Gwardię Ludową i Armię Ludową, zadała szereg sku
tecznych ciosów najeźdźcy, mobilizowała do czynnej 
walki szerokie warstwy narodu, przyśoieszając chwi
lę wyzwolenia naszej ojczyzny. 

Natomiast odpowiedzialny za katastrofę wrześnio
wą obóz rodzimej reakcji - sanacja, endecja, prawi
cowi przywódcy PPS i SL, w obawie "Przed ludem 
polskim i w zaciekłej nienawiści do Związku Radziec
kiego, hamowali i sabotowali wyzwoleńczą walkę na
rodu, ułatwiając hitlerowskim ciemiężcom. śmiert.el
nym wrogom Polski, ich krwawe dzieło. 

PPR wysunęła jedynie słuszny program walki o 
Polskę niezależną od imperialistów, o Polskę bez ob
szarników i kapitalistów, o Polskę, w kt.órej władza 
będzie należała do mas pracujących, o ziemię dla pra
cujących chłopów, o unarodowienie wielkiego przeµiy
slu, transportu i banków, o Polskę przodującej kultu
r:y i dobrobytu szerokich mas, o Polskę obejmującą 
nasze prastare ziemie na zachódzie, opartą o Odrę, 
Nysę i Bałtyk, o Polskę ludową i ookojową, związaną 
węzłami wiecznej przyjaźni ze ZWiążkiern Radzieckim 
i całym obozem pokoju-i J)OStepu. 
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WMdm. ludowa Pod kierownictwem PPR w za
ciekłe1 walce z reakcją milkołajC!Ly'kowską i WRN, z 
bandami podziemnymi ;i r.: reakcyjną hierarchią koś
cielną, konsekwent:nlie realliiioowała rewolucyjno - de
mokratyOz.ne pneobrażen:ia gospodairoz.o - społeczne, 
pmeprowadza.jąc reformę rolną, drz.ieląc ziemię ob
smrniczą między bezrolnych i małorolnych chłoipów, 
likwidując ob6tmn:tictwo. CzołoW!a irola partii w an
tY'lmpertal:i&tyez.nej W'alce narodu o wyzwolenie 
wszystldch ziem Polski w oparciu o ZSRR, jej kie
rownicrza rola w rewolucyjnych przeobreżeniaoh wsi 
polskiej, ogromnie wzmogła siłę i oddziaływanie 

klasy robotnicu.ej. Rozwijając nioogięcie rewolucydną 
ektY'W!!lość, bojowość i entoojazm klasy robotn:icrej 
w sojuszu z pracującym chłopśtwem - Pol.ska Par
tia Robotnicza poiprowadziła masy :pracujące do de
cydującej Wlalki. o likw.i4ację wielkiego i średniego 
kiapitału, . realizoweła program unarodowieni·a wiel
kiego :i średniego piv.emysłu, ~. banków i 
wielkiego handllu, twOl'Ząc w ten spooób potężne 
dźw.ignie przezwyciężerna wiekowego rUc1cofania na
~o kraju, odrodzenia i ro.zwoju jego gospodarki, 
budowania fumdame-ntów socjlałio.mu. 
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zemysł obrabiarek i narzędzi, 
przemysł · włókien sztucznych 
i szereg innych gałęzi gospodarki 
meldują o wykonaniu planu 

jedną z największych inwestycji 
W oparciu o doświadczenia ZSRR 

realizacja planów post~puje szybko naprzód 
WARSZAWA. - Niedawno upłynął rok od czasu podjęcia 11.-zei. 

Prezydium Rządu uchwały o budo wie metro w Warszawie. W związku 
z tym 7.&Stępca dyrektora zarządu budowY metro w ·rozmowie z przed
stawici~Iem PAP dokon~ł bilansu rocznych osląg1dęć na polu realizacji 
tej jednej z największych naszych inwestycji. 

W pierwszym okresie· przeprowa-1 
dzono prace organizacyjne. Na odcin 
ku projektowania zostały w t~rmi
nie wykonane prace kluczowe tego 
roku, to jest założenia generalnego 
projektu pierwszego etapu budowy 
metro oraz założenia projektowe 
budowy elektrowozowni i warszta
tów naprawczych dla taboru metro. 

Rozpoczęto prace przy budowie 
szybów w dziesięciu punktach mia
sta, przekraczając na tym odcinku 
o 25 procent nakreślony plan. Głę
bienie szybów postępuje w tempie, 
ktore umożliwi już w końcu roku 
przyszłego rozpoczęcie wykonywa
nia właściwego tunelu kolei pod
ziemnej. Stworzono pierwsze zaple
cze gospodarcze dla tej wielkiej in
westycji, budując trzy bazy mate
riałowo-zaopatrzeniowe. 

W roku bieżącym wyposażono po
szczególne szyby w maszyny i wfo
że wyciągowe oraz aparaturę mro
żeniową, kompresory, pampy, beto
niarki, windy i transportery. W ro
ku przyszłym nadejdą pierwsze tar
cze do drążenia tunelu, do ' produk
cji których przygoto-WUje się już 
obecnie nasz przemysł. 

. W ramach pomocy udzielanej nam 
przez Związek Radziecki, wyjedzie 
w roku przyszłym ekipa naszych 
ro):>otników, majstrów i technil{ÓW 
na przeszkolenie przy budowie me
tro moskiewskiego. 

MONT.Aż DWOCH 
NOWYCH MOSTÓW NA WłŚt,E 

ZAKO:RCZONY 

WARSZAW A. - Załogi '.;jedno
czeni.a Montażu Mostów odniosJy o
statnio nowe sukcesy, a mianowicie 
izakończyły przed terminem montaż 
dwóch mostów drogowvch na Wi
ś.le. 

Odbudowa tych rn.ost.ów jest •.fal
szym :krokiem na drodze do polep
srz:enła stanu Połączeń komunik.acyj
nycll. 

Budowniczowie 
pieców koks~wniczych 
odznaczeni 

Krzyżami Zasługi 
WAŁBRZYCH. - W toku narady 

roboczej czałÓgi ciakładów koksow
niczych „Biały .Kamief;!' na Dolnym 
Sląsku. wiceminister Górnictwa inż. 
Sizczepański udekorował w imieniu 
Prezydenta RP odznaczeniami pań
stwowymi pracowników zakładów, 
którzy szczególnie wy1różni]j się pr:zy 
budowie nowej rz:mechanizowianej 
baterii pieców koksowniczych. 

WARSZAWA - W dniu 28 bm. 
obok licznych zakładów pracy róż
nych przemysłów, o wykonaniu ro
cznych planów zameldowały 2 , dal
sze centralne zarządy podległe Mi
nisterstwu Przemysłu Ciężkiego i 
jeden podległy Ministerstwu Prze
mysłu Chemicznego. 

miast drutów czysto miedzianych), 
przewody trolleybusowe stalowo-
alumi~owe ora~ druty nawojowe w I WrAczen· 
izolaCJl szklaneJ. I ~ Ie 

Złotym Krzyżem Zasługi odzn.acze 
ni zostali: dyrektor zakł.adów st·e
fan IMarze-c i naczelny -inżynier, Jó
rzef Skowronek. Srebrny Krzyż Za
sługi otrzymał ł koksiarz, sekret~ 
org.arrizacji paTtyjnej, Józef Bolem
bach. Brą'lowym Krrzyżem Zasługi 
udekorowani zostali: I koksiarz Sta 
nis-law Robasilkiewicz, dyszowy To
masz Ilski, pmodownik załadunku 
Michał Urbaniak, odbiornikowy Mi
chał Kubisz i technik inwestycji Pa 
weł Cichoń. 

Na 3 dni przed terminem roczny 
plan pod względem wartości wyko
nał przemysł obrabiarek i narzędzi, 
przekraczając jednocześnie o ok. 34 
proc. swoją produkcję r.: ub. roku. 

Pierws7'a w Polsce fabryka tranu w W tym samym dniu o wykonaniu 
Sopccie, w oparciu o radzieckie me- rocznego planu produkcyjnego na 
tody proilukcji, z miesiąca na mie- rok bież. zameldował również Cen
!!iąc podWJ'isza ilość wYdGbywanero tralny Zarrąd P1·zernyslu Kablowego, 
tranu z surowca, którym w oa,zych ·przekraczając produkcj~ ubiegłoro-

warunka;•h jest wąkoln. d1rrsz:t. ::zną o 17,5 proc. 
Na zdjc:,du: Prz•.:lu.;ący p;·acowulk Pl'Zemysł teri uruchomił w ' br. s;.e 
zakładu, Witolrt Ma.rkwartt, pracuje re~ nowych ptodukcji, jak druty bi 

"rzy wirówce, metalowe (zastevczy orodukt za-

W dniu 28 bm. zakończyły realiza 
cję zadań planu 1951 r. zakłady Nagród Stalinowskich 
podległe Centralnemu Zarządowi 

Włókien Sztucznych. I t 
Największe fabryki tego przemy- aurea 0 m 

słu - zakłady tomaszowskie i wi
dzewskie zameldowały już wcześniej 
o wykonaniu swoich planów. 

Przedterminowe wykonanie zwięk 
~zonych zadań w br. należy uznać 
':a poważne osiągnięcie, tym bar-
1ziej, że zadania fa wykonywane by 
<y w ciągu całego roku w sposób 
iiezwy)de .JF.tmiczny. 

Uo końca br. przemysł ten wypro 
iukuje pomd plan ok 130 tys. kg. 
.Jrzędzy sztuczneg jedwabiu i ok. 
!OO ton włókien ciętych. 

MOSKWA - W Moskwie odbyła się 
uroczystość wręczenia odznak I dYl' Jo
m ów honorowych laueratom Nagród. Sta
linowskich za rok 1950 - pisarzom, ar
tystom, kompozytorom I maJarz~m. 

Odznaki I dyplomy honorowe wręczo
no m. in. wybitnym pisarzom radziec
kim - Surkowowi, Szczlpa<:zowowi, wy
bltnvm filmowcom - Glerasimovrnwi i 
Pyrie wowi, grupie reżyserów I operaio 
rów - autorom filmów „Zwycię "'ltwo na
r'.>flu. chlń ;;kięgo", „Nowa CzechoSIQWa
cja" I . . Denv>!tratyczne ' Nlem~y". 

Ponaclto odznaki I dyplomy honorowe 
otrzymall : kQmpozytor - Kabalewski, 
artvsta malarz - Johanson J inni. 

Wszyscy odznameni, pełniąc swo
je normalne obowią'Zk:i, pracowali 
pom~dto ofi.a.rn ie przy budowie no
wej, zmechanizowanej ba,teirii pie
ców koksowniczych i p~yczynili się 
do jej prrzedterm:r.owego uruchomie 
ni.a, co POClWOliło na ponadplanowe 
wyp;:odukowanie wielu tysięcy ton 
koksu. · 
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Uchwała Biura Politycznego · KC PZPR Budownictwo mieszkaniowe w Moskwie 
w sprawie 10-lecia Polskiej Partii Robotniczej 

(Dokończenie :ie str. 1-ej) 

Władza ludowa pod kierownictwem PPR zwią,:a
ła z maciemą odw.ieczne llliemie po'l&kie na zachodzie, 
stworizyła ~ 1 jedoolite pod Wll>ględem n.arrodo
wym państwo polskie, W'LlllOC'DiJJa gospodarczy i o
bronny potencjał kn!ju i w qparciu o Z\11."iazek R'a
dziecki obronf·ła te rz.iemie przed l!':aborczymi ·planami 
aan&y'ikańsko - angielskich podżegaczy wojennych 
il. ich :neohitlerowskich agentów. 

Włiardza ludowa pod kie.rownictwem PPR spotęgo
wał.a siły obronne kxa}u, stwomyła ludowe Wojsko 
Po'l!Skie, zawada i umocniła braterskie, w.iecrz.yste 
fl'ZYm'ierne ze Zwią'llkiem Raduiecki:m, stan.owią·:c 
gwarancję niepodległo:ict i rozwoju naszego narodu, 
zaW8!l'ła bratnie sojusrz.e ze wS1Zystkimi krajami de
moklracji ludowej, umacnfając w wal~ pre.eciw ame:
zykańsko - angielskim podiegaczom wojennym mię
dzynarodowy tront pokoju pod wodzą ZSRR. 

Realiwjąc konsekwentnie ipolitykę sojusrz.u ro.bot
ruczo - ohłopskiego i współpracując tr. odrodzoną PPS, 
Stronnictwem Ludowym i i.ninym:i ugrupowaniami 
deanoikratycrznymi - Polska Partia Robotnicza r<XZ
wijała formy pows~hnego, czynnego udziału mas 
pracujących w ;rządu~niu kmjem popnz~ system te
renowych rad na1rodowych, poprzm rosnącą aktyw
ność zwiąrzków zawodowych 1 innych masowych or
giaJlirzacji społecznych, popl"Zez wszechstronny rozwój 
twórczej inicjatywy ludu w politycwym, gospodnr
CLym i kulturalnym życiu ~rajill. Niezwykle szybki 
i potężny rookwit aktywności społecz.nej orarz. inicja
tywy twórczej mas pracujących stanowi trwalą i po
tężną dźwignię rosnącej siły naszego państwa demo
ka-acji ludowej - swoistej :formy dyktatury proleta
riatu. 

Łamiąc Qpór n1edobitk6w ka'(>italistycrznych i ich 
agentów spod znaku WRN i prawicy PPS - Polska 
Partia Robotni~ wailczyła rzwycięaiko o rozwój go
~odarki planowej, o r0a1llz.aoję trrz.yletniego planu 
odbudowy ~d.all."Ctej, zaboopi.eczylia Polskę od 
ekspansji imperializmu amerykańsh'iego, od grabież- . 
czego planu Marshalla, utrwaliła w <>pa!fciU o po
moc Związku Radzieckiego gospodarczą niezależność 
kraju, rzilikwidowała źródła kiryrLysu i bezroboci:a, 
podnosiła poziom życia materla1tnego i kulturalnego 
robotników, pracujących chłopów i inteligencji, toro
wała pol..9kiej nauce, lite1.°atume i sztu~ drogę do 
rozwoju i rozkwitu, stwoNYła przesłanki ofensywy 
socjalistyCUJI'lej. 

Polska Partia Robotnicr.a odniosła swe histo.ryt"Z.
ne zwycięstw<> drz.ięk:i temu, iż w drz;!ałaJności swej 
opierała się na za&adach marksizmu - lenin.ir.mm, na 
historycznych doświadczeniach Związku Radzieckie
go i WKP(b), na wleHdch ideach Lenina i stalina. 
Polska Partia Robobnicrz.a zawdzl~ swe rzwyclęstwo 
temu, iż trzon kierownierŁY partii toczył niezmordo-' 
waną walkę rz praw:!cow<> - nacjonali&tyczną grupą 

Gomułki, na którą po klęsce PSL i prawicy PPS, 
liczył :ianperia:lioZm amerykańsko - angielski. Jedynie 
pmerzwyciężenie odchylenia praw,ioowo - nacdonali
stycznego i umesl'lkodllwienie grupy Gomułki, jedy
nie najściślejsrra w&pólp.reca z C7JOłową p.a:r-tią mię
drlynarodowego rewolucyjnego ruchu roootnlcr.ego 
WKP(b) i oipa.rcie się n.a hi&toryez.nych uchwałach 
Biura Informacyjnego Partii KomunistycrL!lych :i Ro
botniczych w sprawie wia·lkl rze rrorad~ecką kliką 
Tito, jedynie tJ.iumf zasad mairksizmu - leninizmu, 
który znalarzł wyraz w ucllwiałach ;plenum sie•rpnio
wego KC PPR w 1948 r„ umożliwiły Polskiej Partii 
Robotnicrzej wykonanie wielkich, stojących przed nią 
oodań. 

Dzięki rozbiciu prawicy PPS, dzięki rozgromieniu 

prawicowo - nacjonalistycznego odchylenia w PPR, 
dzięki współdziałaniu PPR z lewym skrzydłem PPS
nastąpiło historyczne zjednoczenie obu partii na grun
cie jedynie słuszne.i teorii i praktyki marksizmu -
leninizmu, czego wyrazem stał się Kongres Zjednocze
niowy w grudniu 1948 r. Uchwały Kongresu Zjedno
czeniowego pod klerownictwarn towarzysza Bolesława 
Bieruta wytyczyły drogę ofensywy socjalistycznej w 
mieście I na wsi, drogę realizacji 6-letniego Planu bu
downictwa fundamentów socjalizmu w Polsce. 

W 10 rocznicę powstania Polskiej Partii Robotni
czej masy pracujące Polski chyla swe bojowe sztan
dary czcząc pamięć bohaterskich przywódców PPil, 
JX>lskiej klasy robotniczej i całego narodu - Marcele
go Nowotki, Pawła Findera, Małgorzaty Fornalskiej, 
Karola Swierczewskiego i dziesiątków tysięcy n!e
złomnych bojowników PPR, GL, AL, ludowego Woj
ska Polskiego - poległych w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, o zwycięstwo władzy ludowej, 
o socjalizm. 

Celem uczczenia historycznych zasług Polskiej 
Partii Robotniczej w dziele wyzwolenia naszej ojczyz
ny, wywalczenia i utrwalenia władzy ludowe.i. Biuro 
Polityczne KC PZPR poleca: 

1 przygotować do druku szereg publikacji, po
święconych działalności Polskiej Partii Robo

tniczej. 

2 przeprowadzić szeroką akcję popularyzacyjną w 
prasie i radio w formie artykułów, wspomnień, 

słuchowisk. 

3 przeprowadzić w miesiącu styczniu - lutym 
zebrania podstawowych organizacji partyjnych, 

poświęcone tej dacie, urządzić odczyty i pogadanki w 
zakładach pracy i instytucjach, uczelniach, na wsi, 
przeprowadzić specjalne zajęcia w sieci szkolenia par
tyjnego. Zorganizować - jako moment kulminacyjny 
akc.ii - uroczyste zebrania z referatami poświęcony
mi 10 rocznicy PPR i odpowiednim programem arty
stycznym. 

4 nadać imię Marcelego Nowotki jednemu •z wie
kszych nowych zakładów przemysłowYch w 

Warszawie, imię Pawła Findera jednemu z większych 
nowych obiektów chemicznych na Sląsku, imię Mał
gorzaty Fornalskiej jednej z większych fabryk w Ło
dzi. 

5 polecić komitetom wojewódzkim i komitetom 
powiatowym uczcić pamięć bohaterskich bojo

wników PPR, GL, .AL, Wojska Polskiego, ORMO, po
ległych w walce z najeźdtcami hitlerowskimi i banda
mi faszystowskimi przez vvmurowanie tablic pamiąt
kowych na miejscach walk i straceń oraz w innych 
formach ustalonych przez komitety wojewódzkie. 

"' . "' 
Histofyczne 7.asługi Polskiej Partii Robotnic~ej 

uczczą godnie robotnicy polscy, potęgując wysiłki w 
dziele realizacji planów wytwórczych, pracujący 
chłopi walcząc o zwiększenie wydajno.ści rolnictwa i 
spełniając sumiennie swe obowiązki wobec państwa 
ludowego, uczczą robotnicy, chłopi i inteligencja, 
wzmacniając władzę ludową, potęgując siły obronne 
naszej ojczyzny, zacieśniając wieczysty rojusz ze 
Związkiem Radzieckim i przyjaźń z całym obozem 
demokracji 1 socjalizmu. Dziesiątą rocznicę powstania 
PPR uczczą wszyscy patrioci, skupiając się jeszc~ 
mocniej wokół kontynuatorki jej wielkiego dzieła -
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej proewo
dniczącego, Prezydenta Polski Ludowej, towarzysza 
Bolesława Bieruta w narodowym froncie walki o po
kój, o realizację &'letniego Planu budownictwa socja
lizmu, walki o szczęście i rozkwit naszej ojczyzny. 

Grud.zień, 1951 roku. 

JAN SOLIŃSKI: Po przepraco
wanym roku należy się Panu urlop 
W'Jpoczynkowy, jednak pracownik 
nie może żądać urlopu w dyktowa
nym przez siebie terminie. Zazwy
czaj w zakładach pracy istnieje ko
lejka urlopowa i uwzględniany jest 
zarówno interes pracownika jak i 
zakładu pracy. Koordynacja jest ko 
nieczna ze względu na to, że gdyby 
wszyscy i)Ojechali na urlop, np. w 
jednym i tym samym miei;iącu, 
trzeba by przerwać pracę, a zakład 
za.mknąć. Jasne więc, że pracownik 
powinien podporządkować interes 
własny interesowi ogółu. 

• • • 
„BEZRADNE PRZYJACIÓŁKI": 

Nie podzielamy poglądu, że nie ma 
pełnego równouprawnienia i kobie
ty nie są dopuszczane do wszystkich 
zawodów. Kobiety mogą być kon
duktorkami PKP, PKS lub w MPK, 
mogą być ślusarzami, tokarzami, 
list-0noszaml, mogą objąć pracę in
formatorów, szatniarzy, woźnych 
i in. Wystarczy zgłosić się, na któ
rykolwiek z licznie prowadzonych 
kursów, aby móc z pożytkiem pra
cować w upatrzonym zawodzie. 
Bliż.szych in!ormaci udzieli reterat 
zatrudnienia. 

Odpowiadamy: 
CZYTELNIK Z „DELFINA": - Nie 

mo:i:emY interweniować, gdyż nie podał 
Pan 1wego nazwiska, jest to niezbędne 
prsy przeprowadzeniu dochodzenia, 

STALI CZYTELNICY: - Nie inter
weniujemy w sprawach sąsiedzkich, wy
nikłych o klucz od 5trychu. Należy zwr6 
clć .się do komitetu domowego, wzr;lęd· 
nie blokoweg-o. 

IRENA SMIGIELSKA: lnterwenlowa 
llśmy. Proszę zgłosić sl111 do dyrektora 
nacze Inego. 
„PRZYGNĘBIONA": Pominięto Panią 

niesłusznie. Renciści korzystaj" równlet 
z mięsno-tłuszczowych bonów. 

Na zajęciu: Podw6ne Jednero z 401116„ 
mieszkalnych przy ulicy Nowopł.asko· · 

wej. 
Fot. - C:AJ' 

Pomyślny bilans 
„Dni przeciwgruźliczych" 

na terenie Łodzi 
W czasie „Dni iprzeclwgruźliceych" 

jakie odbyły S!ię ostatnio na terenie 
całego kraju, łódrz.iki PCK pn.epro
wadrz.ił szeroką akcję uświad6inri:ają
cą · o sposobach zwalC?Jania gruźlicy 
oraz jej unikania. Pmy pomocy sze
rllidego aktywu urrz.ądrron.o licme po.. 
gadanki w zakładach pracy, odczy
ty orari ponad 150 IP<>gadanek ilu
strowanych przeiz:roczami filmowy
mi. 

Do najbardziej udanych pod 
v.v.ględem frekwencji i m:in.teresowa 
ni6 n.a:leży odczyt zorga.rrirz:owany w 
ZPB im. Dzierżyńskiego. Tek.że i 
Komitet Blokowy nr 579 urządził 
na swoim terenie udany odczyt, Po
łąC7.miy iz wyśwfotlaniem :fi!lm.u pt.: 
„Zwalczamy gruźlicę". (g) 

Można zdobyć 
kwalif ikacfe zawodowe 
na półrocznym kursie 
młodszych pielęgniarek 

Polski Czerwony Krriyż, odooał 
w Łodzi, organizuje w roku 1952 
dwa półl"OCIZlle kursy dla młodS!Zych 
pielęgniarek. Na kursaich tych u
czyć się mogą kobiety w wieku od 
l'<łi 16 i pół do 35. Nauka ńa kursie 
jest berz'Płatna, uczestniczki ot:N.y
mują obiady, niezamożni stypendia. 

Ukońaz;enie kursu dla młodszych 
pielęgniarek upoważnira do pracy w 
lecznictwie. Bliższych :informacji o 
warunkach pnz.yjęcia na kurs udtie
la PCK. ul. Piotrkowska 236. (g) 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~zienna nowelka „Expressu" M. Biełachowa nym samolocie i że wtedy spadochroniarz 
zginął w czasie lądowania. 

Poważne zmartwienie 
- Tak, trzeba go zrzucić natychmiast 

- powtórzył pilot sam do siebie. Wrócił 
do swojej kabiny, pochylił samolot na 

J d h „ prawo i trzymał go tak przez parę mi-
Działo się to zimą roku 1942. Komen- - Co wy mówicie? aki spa oc ron. 

dantowi wielkiego samolotu transporto- - Tam, przy ogonie! Zobaczcie sami! nut... Nic z tego nie wychodzi _ powie-
wego polecono bojowe zadanie: miał Ignatiew oddał ster drugiemu pilotowi dział mechanik, który przez okienko ob-
przerzuc1c oddział spadochroniarzy na i wraz z mechanikiem udał się do kabiny serwował spadochroniarza. 
obszar znajdujący się na tyłach wojsk pasażerskiej. Noc była jasna, księżyca- Pilot ostrożnym ruchem przełożył ma-
faśzystowskich. wa i pilot, spojrzawszy przez okno, zro- szynę na lewy bok. 

Pilot Ignatiew obliczył marszrutę, za- zumiał o co szło majorowi: jakiś spado- - Nie, nie oderwał siE: - stwierdził 
kreślił na swojej mapie granice okręgu, chron zawisł rzeczywiście na stabilizato- smutnym głosem mechanik. - Trzyma 
obsadzonego na tyłach wroga przez par- .rze i dlatego właśnie ster był prawie się nas mocno, jakby go kto przywiązał. 
tyzantów. Odlot nastąpił w oznaczonym nieruchomy. - Porozumcie się z Moskwą! - roz-
cza~ie, n?cą .- na pokła~zie ~amol?tu Spadochroniarz leciał więc za samolo- }\azał pilot radiotelegrafiście. 
zna.Jdowa~1 się, spad?chroruarze i maJor, tern z szybkością dwustu kilometrów na Z Moskwy odpowiemziano: ~,Bierzcie 
maJący k1erowac ak~J~ zrzutu. . godzinę. Na skutek silnego wiatru· znaj- kurs na lotnisko". 

Prz~l<:t . ponad lm1ą frontu odbył się dował się on w prawie poziomej pozycji. Strzały wrogich zenitówek nie niepo-
spokoJme 1 bez przygód. J k" . ł t '? t ł koiły tym razem obsady samolotu. Wszus-

. . . . . a ze się to mog o s ac. - spy a roz- J 

Rozumiem! odpowiedział Igna-
tiew i zaczął obniżać lot. 

Na lotnisku czyniono gorączkowe przy
gotownia. Zjawiła się też karetka pogo
tcwia i lekarze. 
Dyżurny, obserwując lot samolotu, za

uważył, że spadochroniarz na chwilę 
przed lądowaniem zaczyna podciągać się 
na pasach i podnosi obie nogi „Dzielny 
chłopak!" - pomyślał z uznaniem. 

Ignatiew zaczął lądować z największą 
ostrożnością. Załoga lotniska rzuciła się 
ku tyłowi samolotu. Ku ogólnej radości 
okazało się, że niez~fykły pasażer jest 
zdrów i cały. Był to młody barczysty 
chłopak, o zadartym nosie i twarzy po
krytej piegami. 

- Cały i zdrowy? 
Spadochroniarz rozglądał się dokoła. 

Starał się widocznie zorientować, gdzie 
się znajduje. Milczał . 

. Po upływie mmeJ ':'1ęceJ godziny !gna- trzęsiony major. cy byli wyłącznie przejęci losem spado-
tiew zobaczył oddziały partyzanckie. . . . . , chroniarza. - Widocznie ogłuchł od szumu moto-
Zniżył lot zatoczył szerokie koło i rozka- - No, to mozna. łatwo ob1asmc: ~p~- - Żyje! - meldował radośnie mecha- rów - zaopiniował jeden z lekarzy. 
zał· ' dochron otworzył się trochę za wczesme nik. - Teraz właśnie poprawił sobie - Dokąd to dolecieliśmy? - spytał 
~ Można skakać! - odpowiedział Ignatie":'. - Ale m~ ~a- czapkę! -nagle ku ogólnemu zdumieniu spadochro-
Nie minęło i pięć minut, kiedy major my teraz trudr;e zadanie cl.o spełmem~: Ignatiew zauważył, że spadochron obwi 

doniósł, że wszyscy spadochroniarze t~·zeba urato":a~ t~go człowieka: Zostan- nął się dokoła stabilizatora i dlatego tak 
opuścili J"uż samolot. Pilot westchnął z ~ie tu - z.w.rocił s~ę do obu. męzczyzn - trudno było go zrzucić. Zastanawiał 

. . 1 obserWUJCle a 1a sprobuJę go odcze-zadowoleruem: zadame było wykonane. . . ' się, że to właśnie może spadochroniarza 
Skorygował wysokość i wziął kurs na pic. uratować od śmierci w chwili lądowania 
Moskwę. Jak długo może wytrzymać człowiek - może ochronić go przed rozbiciem się 

Ale rzecz dziwna: coś zepsuło się wi- na 35-stopniowym mrozie, przy silnym o ziemię. 
docznie przy sterze. Kierowanie samolo- wietrze i na takiej wysokości? A nawet - Żeby on się sam domyślił i w chwili 
tern stało się prawie niemożliwe. w tej jeśli. wytrzym~'. to co będzi~ przy lądo~ lądowania podciągnął się na pasach! -
chwili w drzwiach kabiny pilota ukazał waml'.? ~rze~1ez. sp~~ochrornarz prędze] marzył pilot. 
się podniecony w najwyższym stopniu dotknie si~. z1~m1, mz koła samolotu, a $witało już, gdy samolot począł zbli-
major. wtedy zab11e się na pewno. żać się do Moskwy. Z lotniska nadlaty-

- Towarzyszu komendancie - krzyk- - Trzeba go zrzucić! , wały rozkazy „Ignatiew! Ostrożnie! Ostroż 
nął - spadochron zaczepił się o ogon Ignatiew przypomniał sobie, że zaszedł nie! Obniżajcie~ na trzysta metrów i lą-
samolotu! Tam zawisł człowiek! kiedyś podobny wyoadek na iakimś in- dujcie!" 

niarz. 
- Do Moskwy! - wesoło odpowiedział 

Ignatiew. - I co, chyba się nawet nie 
potłukłeś? 

- Do Moskwy! - z przerażeni~m w 
głosie zawołał spadochroniarz. - Ach, 
ja.kie to straszne! 

- Cóż w tym strasznego? Przecież 
jesteś żywy i cały? 

- Żywy jestem, ale co powiedzą nasze 
chłopaki? Dlaczego wróciłem tu znowu? 
To jest doprawdy poważne zmartwienie! 
Towarzysze, kiedy będziecie mogli zrzu
cić mnie tam znowu? 

Opr. J. K. 
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,,Pewniałi.'' 
Pamiętam z 1.ait szkolnych, że naj 

milszi\ rozrywką d1a nias, ucrniów, 
była mbawa w „toba.lirz.aitorn". Zakła 
daliśmy się o to, który rz. profe~o
r&w piie.rwsrzy wyjdzie z pokoju nau 
mycielskiego. Byl.,i wśród nich tzw. 
„pewniacy", którzy prawie nigdy nie 
MW!Odzili pokład.anych w nich na
dziei. Chodaz, rz.da,raały się nieś}JO
dz:ianiki, 1:Jak .zresztą jak ;i na praw
dziwym tatrze w:yścigowym. 

Ale diaczeg'() o tym w~ominam? 
Otóż teraz, po Jiatach znów jestem 
uczestnikiem podobnej „z.abawy". 
Tym razem jednak mkładam się o 
to, czy danego dnia przyjdzie do re
dakcji skarga na PKS, czy też nie. 
Zall':WYozad wygrywam. PKS jest 
„pewniakiem". 

WACEK: - Poproszę o dwa kilo I WACEK: - Chcleli\lmY obejrzeć I· WICEK: - Może pan nam wYja- WACEK: - Oto najle1'HY" dt>Wód 
kii:zouej kapusty... wasze magay;yny 1 warzyWami„. śni, dyrekto1-ze, dlamiego w magazy- ignorowani.a. I)ótrzeb ludności. Ma-

SPRZEDAWCA: - Nie ma„. KIEROWNIK c. o.: - --.. Proszę nach jest tyle ~Wietej ka.pusty a w gai~·ny pełne śl\ kapusty, ale kiilzo-
WACEK: - Dlacrego? bardzo... U nas panuje porządek. sklepach ani na lekarstwo nie moż- rtej w sklepa.<lh brakuje, Zamiast 
SPRZEDAWCA: - Pa.n spyt• w Panowie popatrzą jak równiutko u- na dostać kis~onej? 

1 

katiusty ktos z a.kisi I fV beczce 
Centra.Ii Ogrótlnic«:ej„. łoźol!i! są główki kl!.pu:!ty. Praw- DYREKTOR: - Nie lićzyliSmy sluszrty projekt ..• 

da?.„ się z takim popytem.„ 
Np. ostatni tydrz.:ień: poniedziałek 

- list ze skairgą n.a PKS, wtOl'ek -
ustne zażalenie, śrOda - przerw11, 
ozwa-rtek - dwa listy rz:e skargami, 
piątek - jeden list, S-Obota.„ 

leży, -jak ulana.„ W śródmieściu - ·,,tłok", na peryferiach pusto. • . • 

Punkty usługowe :'einiat~.!~:;~: Wśród listów do redakcji dnia te
go nie było skargi_ na PKS, 

- Uf.„ - odetchnąłem - drugi 
dzień w tygodniiiu_ w którym nikt 
nie skalrży się nia autobusy. 

O<lłożywszy listy od Czytelników, 
otwomyłem kqpertę adresowaną na 
mój prywatny adTes. Ooo, nareszcie 
n·apj.saił - ucieszyłem się, i;>oznaw
c.y charakter piSma kolegi. 

oDrogi J~.ty - pasał ~ przede 
WSZyStkim hiusrzc:i Oi donieść, jaką 
miałem pmygodę w czasie pćXkóżJ, 
I to było pośrednio pr~ me
go długotrwałego m1Joreniia. Otóż, 
wY')bręt sobie, za~lębiłem się, aze
kając w poczekalni w Głownie na 
autobus PKS-u. Brudno., przy wej
ściu wyrwane ze ścian deski, powy
bijane seyby„." 

I tY!ll ra~ wygrałem. PKS nie 
zawiódł! 

Ale kai.<La m.brawa, naiwet narjza
bawniejsm, 21aOZyna w końcu nu
żyć. Nic więc dziwnego, że i listy 
ze skargami na komuniikację autobu 
sową prv..estiały być att'akcją i mate
rl ałem do zakładów. Obecnie uważa
my je za dowód, iż w PKS-ie sta
nowcrro coś jest nłe w porządku! 

(Na podstawie listów opr. jot.). 

W okresie świątecz11ym znacznie wzr6sł 

rucll w sklepach. Placówki h;indlu us
polecznlonego licząc się ze zwiększonym 
popytem, przygotlllfały dllły asorty• 
ment towarów. W na.szych domach to
warowych wajdl!Jemy wiele ladny~.h 

l praktycznych ubrali męsidiih I dilm
sklcb, cieszących się dużym popytem. 
K.ddy klient Jest sz3•bko I uprzeJmle 
obstuiony pn:ez dobrze wysf.kolony per-

1onel. 

Wyprzedził czas o pół roku ..• 

Najlepsi pracownicy budowlani 
zdobyli nagrody we współzawodnictwie 
Związ~k Za. wodowy Pracowi1ików I tul najlep.szego zespołu budowlane

Budownictwa, Cerami.ki i Pokrew- go, najlepszej bryeady i najlepsze
nych Zawodów postanowił nagl'o- go robotnika w zawodzie. 
dzić przodujących pracownlków, I 
którzy w III kwartale br. wyrózni- Nagrody, wynoszące ?d 200 do 300 
Il się we współzawodnictwie 0 ty- . złotych, otrzymało ogolem 120 ro-

botników budowlanych z terenu 

Ekipy f ołograf ów 
robią zdjęcia 
do dowodów 

całego województwa łódzkiego. 

-We współzawodnlctwie o tytuł 
najlepszej brygady I miejsce zajął 
zespół blacharzy brygadiera St. 
Skr1>bira.ndy ze Zjednoczenia Bu· 
downictwa Miejskiego w Łodzi. 
Zespół ten w składzie: Skrobiran
da, Jan Mundt, Henryk Domińcżak, 
Henryk Czerwczak i Henryk Dłu-

11 ciński - osiągał przeciętną 175 pracy h proc. normy i zaoszczędził w III 
· I!' kwartale 1.981 roboczogodzin. 

w zakładach 
Wydział Przemysłu Rady Narodo- J . . 

wej m. Łodzi, chcąc ułatwić ludziom ; Tytu_ły naJiepszy~h w za'Yo?z:e 
pracy zrobienie zdjęć do stałych do- i' zdoby~1: w mu~·arstw1e -;-- Kaz1m1e1z 
wodów osobistych, polecił Spółdziel- I S~tyghc ~e. Z]edno:zema Budow
ni Pracy Fotografów i Cechowi Fo- I ni~tl.va M3e1sl~1ego 1. Wacław .Lesie
tografów w Łodzi wysyłanie specjal- WlCZ .z Łodzk1ego ZJednoczema B_u
nych ekip do zakładów pracy. d_owmc.twa Przemysłowego, w c!~: 

Ekipy te wysyłane są na pisem- s1elstw1e. - Wła<lysłi:w Krukow_.CI 
ne, względnie telefoniCzile zyczenie (ŁZ~P) L.J:lyszard, Pal'.lko (ZBM), w 
zakładu pracy. (u) zbro1arstw1e ~ Joz~f Domatecki z 

ŁZBP, w ślusarstwie zaś - Wale

Wysokie nagrody 
za dobre wyniki 
w zbiórce odpadków 

W przyszłym roku zbiórka od
padków użytkowych wkroczy na 
zupełnie irme tory, niż dotąd. Jak 
każdy dział nasze.i gospodarki, uj
mie się ją również w ramy planu, 
opracowanego dla komitetów blo-· 
kowych, szkół i zakładów pracy na 
terenie Łodzi. 

Dla instystucji tych wyznaczy · się 
pewne normy, a za ich przekrocze
nie - wysokie nagrody. Łódzki od· 
dział Centrali Odpadków Użytko
wych dys}Jonować będzie na ten cel 
specjalnymi funduszami. 

Istnieje na przykład projekt, aby 
zakładowi, który w akcji zbiórki 
odpadków użytkowych uzyska naj
lepsze wyniki, wręczać nagrody 
pieniężne. Najwyższa z nich ma 
WYnieśó około 10 tssiecy złotych. 

(hk) 

rian Czyżewski z ZBM, który wy
przedził czas o pół roku. Rozpoczął 
on już drugą połowę trzeciego roku 
Planu 6-letniee;o. (kb) _,i "*b*SS!ilftfWd SRIWWWWZ 

Nauczyciel w amerykańskiej szko· 
le zwraca się dn ucz;nla z następu• 
jąc:Vm pytaniem: 

- Daj mi, John, pl'zykład dzikłe
g'{) zwierzęcia, które udało się obłas~ 
luiwlć i zmusić do pożytecznej pra
cy.„ 

- Lew brytyjski, panie 11rofeso-
rze„. 

• * 
„ 

Rzecz się dzieje w pewnej insb
tucji. 

- Ten Ziółko to straszn1 łlzul!I. 
Czas, żeby kitrownik to zauwa.żył„. 

- Kierownik już zauważył, tylko 
Ziółko jeszcze nie za.uważYł, że kie
rownik już zauważYI.„ 

Sprawa lokali i 7byt wysokich opłat 

N. ie ma branży usługowaj, w któ
rej spółdzielczość na terenie 
Łódti nie była by reprezen-

towana, W tej chwili rttiasto liczy 
24 spółdzielnie, o charakterze usłu
gowym, z 'których ka.Zda posiada po
nadto po k11ka punktów. Czy jednak 
te spółdzielnie i punkty wypełniają 
należycie wyznaczone im zadania? 
~Jak tu mówić o dobrej pracy -

spyta niejeden - skoro na peryfe
riach nadal trzeba s·zukać punktów 
u~ługowvch niemal ze świecą w trę· 
ku? Skoto ceny za niektóre usługi 
cią!lłe je~:1.1c:i:e śą H wysokie, a ja
kość pra-cy nie stoi na najlepszym po
-tiomie ..• 
Trudńo odmówić tu słusznofoi. 

Wet.my dla przykładu stawki w d:zie
dzl!H~ n~łu~I domowej. Aby pomóc 
kobiecie pracufl\,ćef w jej zajęciach 
i!oSpodar~kich, żor~anizowafio spół
dzielnię }X>mocy domowej. Czy je
dnak przeciętnie zarabiająca robotlu
ca mote korzystać z jej usług, jeśli 
.za okazaną pomoc ma płacić 6 zło· 
tych za godzinę 1 W przvszłym roku 
cena ta ulei,!nie obnl7.ce do 4 złotych 
za godzinę, al• i to Jeszcze wydaje 
i!lę tbyt wysoką sumą. 

Na11romadzeniu większo~di punktów 
usłuJ!Qwvch w centrum miasta można 
by zapobiec, gdyby nie to, !e spół
dzielczość wyku:uje f e~zcze zbyt „han 
d!Qwe" podejście do sprawy, Uważa 
się mianowicie, Że nowot>owslaiący 
punkt musi hy.S .torganizowany w 
śródrtl.ieściu, a dopiero gdy zdobę
dzie sobie ,.marki>,", można go prze
nieść na dalsh ulice, 

Z tego let. powodu śr6dmieśc!e 
jest „up:i;trzone" wsr.elkimi punktami, 
a ludnoł6 t peryferii - prawie zu
pełnie ich pozbawiona. Czy nie proś-

EXPRESS 
ll,USTROWANY 

.,. Czy wiecie, te każdy z was wyrzuca 
codzi'l!nnle za olmo pieniądze? 

Oczywiście nle 1'r 
w postaci złotó
wek czy tl!'roszy. 
Ale kupuJecie na 
przykład gazety. 
czytacie je, a po
tem papier palicie, 
czy też podarty wy 
•zucacle na śmiet
nik. Prawda? 

A przeclez każdy 
najmniejszy nawet 
skrawek papieru 
możemy odlo:ty(! 1 
gdy zbierze się go 
więcej żanteś(! do 
instytucji, w któ

rej pracujemy. Tam już zajmą się tym, 
by go odstawić do miejsca skupu. 

*Przypominamy, że w sobotę, 28 bm. w 
sall Klubu MP 1 K przy ul. Piotrkow
skiej 88 prof. dr iJullusz .Saloni mówić bę 
dzie o twórczości Aleksandra Frędry. Od
czyt zapowiada się lnteresuJąco. Warto 
go wlec wysłuchać. 

• Genowefa Wójcik, Wojciech Antkow
skl I Władysław żytka nie przypusżczall 
zapewne, te za swą pracę jako kolpor
teźy zakładowi otrzymają cenne nagro 
dy w postaci kompłet6w kslą:l;ek. Nagro 
t'ly otrzymało talt:te Jencze siedmiu in
nych wyróżniających się kolportetrów z 
łódzkich zakładów pracy - Maksalon, 
Chylińska, Janiak, Kudełka, Cisło, Je 
dynak I Karwacki. Dużo m!łych chwil 
przy lts!r,tce I 

* żeby Jeździć na na.rtach, oprócz 
śniegu, ,nart I butów. potrzebny jest tak 
że dobry nauczyciel albo ..• dobry pora 
dnlk. PT'l'-K Wydało właśnie poradnik 
turystyczno - narciarski „Na nartach", 
który można nabyć w katdeJ placówce 
towarzystwa w cente ł zł. A Jale tyllto 
pozwol;t na to tzw, względy techniczne, 
pon.dnlk ten żnaldzle sł~ takte w ksle 
garnlach „Domu Książki". Oby tylko 
wówczas nie zabrakło Jut Anłegul . 

ciej byłoby od razu . • ,zdobywać sobie 
markę" na przedmieściach 1 zwłasz
'cza te sprawa później!Zego prunie
sienia niejednokrotnie bardzo po
ważnie się komplikuje? 

Nie ulega te.ż kwestii, te w sto
sunku do potrzeb Łodzi ilość punktów 
usługowych jest jeszcze za mała. W 
niektórych dziedzinach usług spół
dzielczość posiada zaledwie po jednej 
placówce. Nie zawsze z jej winy 
zreszta. 
Wśród niektórych cechowych rz~

mieślników daje się np. zauważyć 
wyraźną niechęć do utworzenia pla
cówki spółdzielczej w dane.j branży. 
Tak było z cechowymi fotoj!rafami , 
którzy robiąc „kokosy" na zdjęciach 
ulicznych, wykonywanych przez tzw. 
laikarzy, torpedowali jak tylko mo
gli projekt zorganizowa_nia spółdziel
czego punktu fotograficznego. Po
dobnie specjaliści w dziedzinie orto
pedii. Dzisiai punkty takie już istnie· 
ją , ale przydałoby się ich więcef. Ni e 
tylko zresztą w tych specJalnofoiach . 

Na ooory ze strony cechowych 
nemit>ślnik6w fest jedna rada -
szkolić nowych fachowców. Po• 
cząłkowo sp6łdzielczość sprawę 
tę zaniedbała. obecnie Jednak sta 
ra się nadrobić zale ości. Pozwo
li to ur•1chomić szereg nowych 
placówek. 

Z tym jednak łączy się sprawa lo
kali na przedmieściach. Zdarza się, 
te jakiś rzemidlnik - fryzjer, · kra· 
wiec czy szewc - przenosi się do in
nego miasta i likwiduie swój zakład. 
W jeJ!o lokalu można bv urządzić pla
cówkę spółdzielczą. Niestety, po
mieszczeń tvch nie prz11kazuie się 
Związkowi Branżowemu Usług Róż
nych. W tak1ch wypadkach dobre 
chęci ze strony spółdzielczości niP 
wiele p-:imo~ą. Bo skąd wziąć lokal? 
Odpowiednie instytucje miejskie, zaj 
muiące sie sprawami przydziału lo
kali użvtkowych winny prze.analizo
wać swe stanowisko. 

Przede ws;r,ystkim Jednak na 
analizę sweJ działalności musi sle 
zdobyć ~ama spółdzielczość usl.u~ 
,iowa. Jeś!f w miedzinie pomocy 
domowe! udało się wprowad1:ić 
obnizkę cen, takim samym powo 
dzeniem oowinna się skończyć 
próba także w innych specjalnoś
ciach, 

Tl'.zeba tvlko postarać się o zlikwi
dowanie isthieiących jeszcze prze
rostów administracyjnych, o zwięk
szenie wydajności pra0y i unow<Jcze
śnienie techniki. Tym bardziej, te w 
przyszłym roku ilość punktów usłu-

gowych zwlększy się o dalsze 82 je
dnostki (oby nie tylko w centr'wn 
miasta!), 

Warto potrudzić się o to, aby nowe 
placówki działały już wedłu~ nowych 
metod pracy. (se) 

Marnotrawstwo 
Kochana Redakcjo! 
Wiele się pisze i. mówi na temai 

oszczędzania energii elektrycmej, 
Niemniej zdan:ajq się jeszcze wypadki 

marnotrawstwa. l tak. np. dnia 22 grud
rti-0 br. mimo pełnego dnia cała dzielni
c.a Nowe Złotno była oświetlona. Ni« 
iest to pierv•szy wypadek, iz latarnie 
uliczne palą się również w dzielł. 

Tadeuu Jaruga 
Nnwe-Zlotn.o 

Karygodna zabawa 
S~nowna Redakcio! 
W imieniu mieszkańców ulicy Złotno I 

Lignickiej składam gorące podziękowa· 
nie za oświetlenie tych ulic, 

Jednoczefaie zwracam się ~ apelom da 
rodziców i m.mCzyciels,twa, aby wyper• 
swadowali swym dzieciom i wychOW<lJl• 
kom, iż zainstalowane lampy nie ~q 
przedmil'tem zabawy. Zauważyłem bo• 
wiem, że malcy niszczą żarówki i klosz@, 
rzucając w nie kamieniami. 
Cóż z tego, że założono nam lampy, 

jeśli nasze dzieci będą je ustawicznie 
psuły? 

·Józef Mucha 
z ul. Lignickiej. 

Wieczne pióra 
będzie produkować 

spółdzielnia łódzka 
Spółdzielnia Metalowców i Elek~ 

tryków przy ul. Przejazd 6, roz• 
pocznie wkrótce produkcję ołówków 
automatycznych i wiecznych piór. 

Pióra i ołówki produkcji spółdziel
czej bętlą się odznaczały wysoką ja
kością i wykonaniern estetycznym, 
będą też dużo tańsze. 

Wyprodukowa11e tymczasem wzo
ty, mają oprawę z ebonitu i koloro-
wych mas plastycznych. (z) 

Dalsza pop~ewa opieki łekarskrej 

Dyżury w szpitalach położniczych 
wprowadzone zostają w lodzi od Nowego Roku 
Łódź jest miastem o najwyższym 

przyroście naturalnym. Dlatego tet 
do rozbudowy szpitalnictwa polo· 
żniczo-ginekologicznego władze na
sze przywiązują bardzo dużą wagę. 

W, br. przybyło dzięki rozbudowie 
istniejących szpitali wiele nowych sal 
położniczych. Trzeci rok realizacji 
Planu 6·letniei;!o da setki nowych łó
żek szpitalnych w tej dz!edzinie, 

Jednak mimo największyc'h wysił
ków władz, Ilość miejsc w szpitalach 
położniczo • ginekologicznych jest za 
mała, aby zaspokoić w pełni potrze
by społeczeństwa. 
Pragnąc .zapewnić pomoc szpitalną 

każdej kobiecie potrzebującej tej po
mocy, Preż, RN m. Lodzi wtirowadzi-

. 
. ło codzi<!lnne dyżury szpitali poło
żni czo-ginckolog1cznych, do których 
powinny się zgtaszać kobiety spo· 
dziewające się rozwiązania w danym 
dniu, cz1"'potrzebujące szpitalnej po
mocy ginekologicznej. 

Począ·,vszy od dnia 1 stycznia 1952 
roku podawane będą u nas W rubry
ce pt. „Dyżury szpitali położniczych" 
nazwy i adresy szpitali połofoiczych 
i ginekologicznych dyżurujących w 
danym dniu. 

Do szpitali tych w wymienionych 
dniach przewożone będą chore karet
kami pogotowia, Tam również po
winny się zgłaszać osoby, których 
stan zdrowia pozwala na korzystanie 
z innych środków lokomocji. 
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oblicze 

a .o le u sał~~ r 0 Błękitne miecze 
Roli 1952 w województwie łódzliim 

I uż za kilka dni wejdziemy w 
nowy etap walki o dalszą prze
budowę życia, w trzeci rok 

Planu 6-letniego. Ale z doświadcze
nia wiemy, że w naszych warunl.tach 
postępującego wzrostu wydajności i 
doskonalenia metod pracy, kalendarz 
przestał być miernikiem ludzkiej dzia 
łalności - produkcja włókniarzy, me· 
talowców i górników wybiegła w wie 
lu zakładach daleko poza plan dru
giego roku 6-latki, dostarczając kra· 
jowi dodatkowych setek tysięcy me
trów tkanin, ton węgla i stali. Te 
osiągnięeia przodujących ludzi pracy 
przyspieszają nasz marsz do soc!a
lizmu. 

I w Łodzi i w województwie łódz
kim niemal z każdym dniem pięknie
je i ulepsza się życie, rośnie nowy 
człowiek. Już rok 1951, dobie~ający 
właśnie końca, może nas przekonać, 
że i w następny wejdziemy z nie· 
słabnącym tempem. 

Nowopowstałe obiekty przemy-
1łowe w wielu powiatach woje
wództwa zmieniły charakter re
gionu, tworząc warunki do podnie
sienia się stopy życiowej miesz
kańców i perspektywy lepszej 
przyszłości. Nowe szpitale i dzie
cińce, nowe placówki kulturalne 
I oświatowe stały się dowodem, 
te ofensywa naszego ludowego 
Rządu, Partii i całego, świadome-

„Powszechna" 
organizuje wycieczki 

rozdaje bilety 
kinowe i teatralne 

go walki, świata pracy, objęła naj
szersze kręgi potrzeb - i gospo
darczych i tych, które wiążą się 
bezpośrednio z codziennym życiem 
człowieka. 

Dzięki tym inwestycjom, podniesie się 
zdrowotność powiatów sieradzkiego 
i wieluńskiego, zapewniając ludziom 
pracy szybką i troskliwą opiekę le
karską i szpitalną. 

Rozwijać się będzie też sieć skle
pów uspołecznionych w całym woje
wództwie i sieć zakładów żywienia 

Rok 1952 będzie dalszym ciągiem zbiorowego, ułatwiając wielu pracu
tej walki i wspaniałej ofensywy o jącyrn kobietom prowadzenie gospo· 
Nowe. darstwa domowego. Tomaszów Ma.-

Tak więc Piotrków przeżyje w ro- I zowiecki zaś otrzyma duży Dorn To
ku przyszłym po raz drugi w swej warowy, który zaspokoi potrzeby 
krótkiej historii lat powojennych wielotysięcznej ludności miasta. 
dzień naprawdę wielki. Oto zakoń-
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czone zostaną prace przy budowie 
nowego potężnego obiektu, należące
go do powstające~o w iście socjali
stycznym tempie kombinatu włókien
niczego. Będzie to nowoczesna tkał· 
nia, która da zatrudnienie dalszym 
setkom robotników. 

PRZEDNÓWKI 
NIE ZAJRZĄ GŁODEM •.. 

Po raz pierwszy w historii woje
wództwa Plan zwróci w nadchodzą
cym roku uwagę na zaniedbane te
reny rzek Neru i Bzury. Wiemy do
brze, na czym polegała bieda ludności 
wiejskiej, zamieszkującej dolinę tych 
rzek: systematyczne zalewy, powo
dzie, nędza nieużytków, niski poziom 
wydajności - oto dotychczasowe 
zmory. 

Plan zagospodarowania tej zie
mi, którego wykonanie rozpocznie I 
się już w roku 1952, osuszy ba
gienne nieużytki, ureguluje brzegi 

narowistych rzek, zabezpieczy 
ziemię i ludzi przed wylewamL 

Na osuszonych polach wystrzeli już 
wkrótce bujna zieleń traw, zwiększa
jąc w dużym stopniu bazę paszową 
lak niezbędną dla rozwoju hodowli. 
To wszystko zaś w~bogaci ziemię, 
podniesie jej wydajność, a przednów
ki przestaną chłopom z nad Bzury i 
Neru zaglądać do oczu głodem. 

Rok, który zbliża się, ułatwi lu
dziom drogę i do oświaty. Sieć szkół 
rozbudowywanych po wojnie w tem
pie dotąd niespotykanym, wzbogaci 
się o około 20 nowych szkół. Szkoły 
zbliżą się w ten sposób do młodzie
ży wiejskiej. Dwukrotnie w stosun
ku do roku kończącego się wzrośnie 
ilość wsi, które otrzymają światł<J 
elektryczne. 

* * * 
Idzie postęp do miast i do wsi. 

Zmienia się oblicze ziemi i sam 
człowiek. Potężnieje niemal co 
dzień wizja lepszego, piękniejsze
go jutra. 

Dlatego też zapatrzeni w nią, 
nie szczędźmy wysiłków i, jak 
trzeba, wyrzeczeń, bo właśnie ta 
jasna, promienna przyszłość - te
go od nas wymaga! 

F. B. 

A wiemy jak biedna, rozdrobniona 
wieś piotrkowska jest chłonna, ilu 
bezrolnych i małorolnych chłopów, 
głodujących na przednówkach, czeka
ło w kapitalidyczno - obszarniczych 
czasach przedwojennych na pracę i 
chleb. Dopiero teraz, gdy nad przy
szłością kraju czuwa sam lud, to ocze
kiwanie chłopów z karłowatych go
spodarstw podpiotrkowskich nie jest 
już daremne. Przecież już rok 1951 
wyrwał biedzie setki bezrolnych i 
małorolnych! 

Teraz - w roku 1952 nowa 
tkalnia piotrkowskiego kombina
tu da pracę i chleb dalszemu za
stepowi mieszkańców. W ten spo
sób rozrastający się kombinat speł 
nia od razu dwa zadania - wv
równuje wiekowe zaniedbania ztej 
przeszłości i przebudowuje czło
wieka, włączając go w nurt socja
listycznej pracy dla kraju i dla 
siebie. 

Muranów jaśnieje młodością I 
\ 

to nowy sukces 
odrodzonej 
kinematograf ii NRD 

Znakiem fabrycznym słynnej mi
śnieńskiej porcelany są dwa skrzy
żowane błękitne miecze. „Błękitne 
miecze" nazywa się też wyprodu
kowany przez niemiecką wytwórnłt 
„Defa" film, którego treścią są wła
śnie dzieje powstania miśnidskie1 
porcelany. 

Do końca wieku XVII-ego porce
lana wyrabiana była tylko w Chł 
nach, Chińczycy za§ strzeg!i ptlnie 
swojej tajemnicy. 

Tlczony niemieckł Tschirnhause" 
namawia młodego pomocnika apte
karskiego Jana Boettgera, aźeby ten 
zaczQl pracować nad wyprodukowa
niem krajowej porcelany. 

W tym samym czasie król prusleł 
Fr11deryk I i August Mocny, pa1' 
Saksonii i król Polski, marzą o tym, 
źeby za pomocą czarnej magii i al· 
chemii wypełnić zlotem swoje puste 
skarbce. 

Złota nie otrzymają, bo wiemt1 
dobrze, że żadna czarnoksięska f01'· 
mula nie przemieni ołowiu w cenny 
kruszec. Ale za to z tych ich ma
rzeń o zlocie urodz-i się wla§nie p<Yr 
celana: bo Boettger, osadwny w 
więzieniu, by tam fabrykował złoto, . 
dokona wreszcie znakomitego wy
nala.zku t znajdze sposób wvrabia· 
nia szlachetnej por~elany. 

Szeroko podmalowane tro histo
rycżne scenariusza pokazuje nam 
czasy i ludzi z początku XVIII wie
ku, środowisko mieszczańskie, w 
kórym Boettger przebywał począt
kowo, a potem ~wiat możnych ł 
panując11ch. 

Mocny akcent dramatyczny poło· 
żono na końcowej scenie, kiedy 

Powszechna Spółdriielnia Spożrw- Boettger, który już wiele lat prze-
ców Łódź - Wschód zakupiła dla PRZEMYSŁ bywa w izolacji, w nagrodę za swój 
dzieci swych członków 18 przedsta- I TROSKA O CZŁOWIEKA wynalazek„. skazany zostaje przez 
wień .,Guliwer w krainie liliputów" Augusta Mocnego - na dożywotn~e 
w teatrze Pinokio. Dzieci obecne na Życfodajny nerw wielkiego Planu więzienie. • 
przedstawieniach obdarowane rz:o- ożywi również i inne zaniedbane pod W ten sposób biograficzny film o 
staną upominkami w postaci ksią- względem przemysłowym powiaty. W wynalazcy porcelany Janie Boettge-
Żf>k i słodyczy. Żychlinie i w Kutnie trwać będzie w rze nabiera silnych akcentów spc-

dalszym ciąj!u rozbudowa zakładów lecznych. Boettger staje się niejako Również PSS - Łódź d- Zadchódd przemysłowych, nowe zaś obiekty za- symbolem czlowieka pracy, który, 
zamiast dotychczasowych ywi en planowane na 1952 rok, ożywią mo- wyzyskiwany bezwzględnie przez 
dla swych członków organizuje spe- r.otonną per pektywę ulic Łowicza, możnych tego §wiata, jest dla nich 
cjalne wycieczki krajoznawcze, roz- Skierniewic i Piotrkowa, czerwienią źródłem bogactwa i znaczenia. 
d7jela bilety na przedstawienia te- fundamentów i wznoszących się mu- Akcja filmu przeprowadzont;t, jest 
atralne i kinowe, prowadzi kursy rów. bardzo konsekwentnie. Niepotrzeb-
kro.iu i sriycia. W styczniu 1952 r. I k 1 I nie tylko rwie się i zamazu.;e zara"' 

k dl dący ku nam nowy o res p anowa- , "' rzostanie otwarta bibliote ·a a d d · na poczatku wątek milosny, zapowin nia gospo arczego w wojewó ztwie, . -członków spółdzielni. to również okres dahzej walki o po- dający się bardzo ctekawie. 
Spółdzielnia przeznaczyła ponad prawę warunków życia ludności wsi W roli Boettgera wystąpil uta-

100 tysięcy złotych na zakup paczek i miast. Wieluń i Sieradz otrzymają lentowany aktor Quast, który odtwo 
noworocznych dla 10 tys. dzieci w przyszłym roku nowe szpitale po- rzyl z wielką pasją i z sugestywno§-
członków PSS. Tradycyjne choinki wiatowe, sam zaś Wieluń ponadto Piękne, ]asne domy oraz świeże l zdrowe powletł'ze na Muranowie, zachęcają cią pracę mlodego wynalazcy. Bar-
noworocrzne odbędą się dnia 13 i 20 nowocze&ny zakład kąpielowy, ocze małych 1 dużych mieszkańców tego osiedla do spacerow. dzo wyrazistą sylwetkę uczonego 
stycznia 1952 r. w kinach 11Polonia" kiwany przez ludność tamtejszą Na zdjęciu: Przedszkolaki muranowskie na spacerze. Tschirnhausena dal Engel. W roli 
i „Przedwiośnie". (u) chyba od„. niepamiętnych czasów. CAF - fot. Zdz. Wdowlńskl Augusta Mocnego wystąpił Klenau . 

..;;.;.;.;;.;,;,;.;;.;;;;;;.;..;... ________ .;.;.;. __ ..;.;.;.,,;,..;.----..;..--~~--------------------------------------......... ,----------------------------..;;....;.;. ....... ~ 

- Bombę rzucę, nie fiołki! Obie dziewczyny rzuciły się na niego 
- Bombę? W obrońc6w ojczyzny? O, z pięściami. Bicy, skulił się w kącie auta. 

c6ro marnotravma! błagając o łaskę, jednak Ditta i Lucy po-
- Rudi! Przestań natychmiast! - obu- stanowiły wsp6lnymi siłami bronić zdecy

rzrla się, siedząca koło Harrego Lucy - dowanie majowej pogody. Rudi zasłaniał 
Wypraszam sobie takie gadanie! Mnie po się rękami, a Harry rechotał z zadowole
trzebny jest piękny maj dla kostiumu, a ma: 
nie dla jakichś marsz6w na Berlin! - Wstyd Rudi! Ładnie zaczyna się ten 

.._ A mnie ipottzebne są marsze wojen- tw6j ma·rsz na Berlin! 
ne, żeby maj był piękny - Rudi przecią- Rudi postękiwał pod ciosami: 
gał słowa, aby nadać im marzycielską nu- - TY'Ol boleśniejsze, że to wy bijecie! 
tę. Gdyby to jeszcze były FDJ-tki! 

- Słu~ie - przytaknął Rudi - maj - Ja jestem w FDJ! - wykrzyknęła 
może być tego roku piękny i interesujący, w zapale zabawy, Ditta. 
nawet bardzo. Rudi jednym ruchem przytrzymał biją-

- Już lepiej m6w o teatrze - nalega- ce weń pięści. 
ła Ditta - na pewno zachwycasz się ma - Ty? Naprawdę?! 
jem w związku z marszem na Berlin. - No tak! - odpowiedziała buńczucz 

- A właśnie - roześmiał się radośnie nie, rozgrzana walką - a.„ co, nie wolno 
......, Niomcy są tylko interesujący w mar- mi? 
szu. Innych nic mogę strawić! Lucy wtrąciła poufale: 

_. .N. ja ciebie nie mogę stra'fiĆ! - ob - Coś w tym jest. Już w kawiarni o-
mszyła się. Jesteś wstrętny! powiadała, że była wczoraj na stadionie, 

- O, ty urocza! Jestem przekonany, Żel na tym nowym, kt6ry sami budują. 
gdy zobaczys~ mnie w mundurze. rZiucisz - A, właśnie, że byłam! - przekoma-
;we mni• 1>1łk•ieteir. ficl"ków_, rzała. się Ditta ~ i było bardzo przyjem-

nie, nie tak nudno, jak u nas w kawiarni. 
- Przyjemnie? - Rudi przypatrywał 

się z niedowierzaniem dziewczynie. 
Przy pracy? Przy takiej brudnej robocie? 
Nie, Ditto, dla przyjemności jeździ się do 
kąpieliska na W ans ee, a nie na budowę 
stadionu! 

- Ale ja pojechałam dla przyjemności 
i pojadę do nich w niedzielę znowu, a 
może nawet wcześniej, może jutro, albo 
pojutrze. 

- E! - Rudi machnął ręką - taka 
FD J-ka to jakby nasza. 

- W cale nie wasza - oburzyła się, ale 
zaniechała dalszych protest6w, bo Harry 
zatrzymał auto. Wysiedli i zaczekali na na 
stępny w6z, wiozący resztę towarzystwa. 

W teatrze Rudi usiadł obok Ditty. W 
ciemnościach ujął ją pod ramię, pieszcząc 
delikatnymi ruchami jej rękę. Nachyliła 
się ku niemu: 

- Dlatego jesteś taki, bo oberwałeś. Te 
raz wiem, jak z tobą postępować. 

- Wyładuj całą swoją siłę, Ditto. Za 
to ja wykorzystam potem twą slabo.~Ć. 

Zaśmiała się cicho i zapomniała wkr6t
ce o towarzyszu, pochłonięta przedstawie
mem. 
Wychodząc z teatru, Rudi zaskoczył ją 

niespodzianie: 
- Ditto, wszyscy wybierają się na dan 

cing, a ty zapewne chcesz uciec do domu, 
prawda? 

- Prawda - przyznała. Chci<>ła ko
niecznie pogadać jeszcze dziś z ojcem i 
Bertem, .opowiedzieć im o awanturze w 
pracowni. 

Zaproponował jej cicho: 
- Znikniemy po a·ngielsku, bez poże~ 

gnania. Odwiozę cię autem Harrego. 
- Harrego? Czy on się zgodzi dać ci 

w6z? 
Trudne to było do wiary, a jednak pra

wdziwe. Pojechała z Rudim, ucieszona u
niknięciem powrotu do domu z Ameryka
ninem. Była tak pewna, że Harry nie o
minie okazji odwiezienia jej, że nie uwie
rzyła w jego zgodę na oddanie auta. 

- Powiedz no, przyznaj s·ię Rudi, czy 
nie ściągnąłeś mu auta sprzed nosa? 

- Przykro ci, że nic on si.edzi przy kie
rownicy? 

- Głupiś! Jaki tam jesteś, zaws:u c!ę 
wolę bardziej od tamtego. 

Ale, trochę mnie lubisz? 
Czasami, na przykład teraz.„ 
A ja lubię cię zawsze. 
Blaguj, Rudi, ty robisz to całkiem 

przyjemnie. 
Zwolnił biegu i objął ją jednym ramie

mem. 
- Rudi! Taka nagła miłość skończy się 

katastrofą! 

- Słusznie, nie należy ryzykować! 

- Więc zdejm rękę! 
- Nic - zatrzymał w6z, objął ją i 

przechylił ku sobie. Począł całować jej u
sta i oczy. Ditta nie oddawała pocałun
k6w, śmiała się tylko. 

- Widzę, że zaimponowałam ci tYm 
boksem. 

(D.c.n.) 
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Gdy w dniu 19 grudnia rb. oko
ło godziny 18 pewna starsza, może 
60-letnia kobieta podeszła do kasy 
biletowej w Czarnocinie, nie trudno 
było odgadnąć, że zamierzała kupić 
bilet kolejowy. Zagadkowe nato
rruast wydaje nam się to, że sta
ruszka ta mimo próśb, biletu k-upić 
nie mogła. 

iQ1. Bytomskie.i n1us1 pomóc załodze 
zadań trzęciego roku 6-latki 

Kierownictwo ZPB 
w wykonaniu 

Bo okazało się, że poprosiła o bi
let do Wałbrzycha, a to jak wyni
kało z wyjaśnień uprzejmego kasje
ra, było już ponad jego siły. 

- Musiałbym zobaczyć w tary
fach, ile to kosztuje, potem wypi
Bać - tłumaciył - a tak sprzedam 

obywatelce bilet do Piotrkowa, a p0 

tym to już sobie obywatelka bilet 
dokupi... 

Nie pomogły prośby staruszki, 
kasjer w Czarnocinie' wytrwał w 
postanowieniu i biletu do Wałbrzy
cha nie sprzedał. 

Dowiadujemy się o tej sprawie z 
listu jednego z Czytelników, za
mieszkałego w Koluszkach. I do
piero teraz stało się nam zupełnie 
jasne, że znany w kraju wierszyk o 
Szczebrzeszynie można wspaniale · u
zupełnić. Mniej więcej tak: 

W Szczebrzeszynie 
chrząszcz brzmi w trzcinie 
W Czarnocinie, za.ś w tym sa

mym czasie 
Biurokrata siedzi w kasie. 

(feb). 

Z a trzy dni kończymy drugi rok 
Planu ó-letniego, Z czym wkro 
czymy w rok następny? Czv 

uczyniliśmy wszystko, aby wykonać 
powierzone nam zadania, czy praca 
nasza przyniosła narodowi zaplano
wane korzyści? 

Pytanie to stawiamy sobie dziś 
wszyscy, rribiąc bilans naszych tego
rocznych osiągnięć. 

Mogą na nie z dumą odpowiedzieć 
tkacŻe ZPB im. Luksemburg, którzy 
pierwsi w przemyśle bawełnianym 

wykonali · roczny plan produkcyjny, 
załoga ZPB im. Szymańskiego, do 
niedawna fabryki wlokącej się w ogo 
nie, a dziś jednej z najlepszych, ZPB 
im. Dzierżyńskiego - przodującego 
zakładu j)rzemysłu włókienniczego, 

ZPB im. Waltera, które jeszcże w 
pierwszym kwartale br. nie wykony
wały planów produk::yjnych, a dzięki 
ofiarności robotników i dobrej orga
nizacji pracy zdołały nadrobić zale· 
głości i wykonać plan roczny przed· 
terminowo, tysiące innych robotni
ków, majstrów i aktywistów zakłado
wych, którzy mimo trudności, mimo 
i:·oważnych braków, potrafili powie· 
rzone im zadania z honorem zreali· 
zować, 

Gdzie będziemy płacić komorne? 

Sześć dyrekcji MZBM 
zamiast dotychczasowego Zarządu Nieruchomojci 

Jak już donosiliśmy, od 1 styct nia Zarzęd Nieruchomości Miejskich 
przestaje istnieć. Na jego miejsce pó woła się do życia 6 odr~bnycb Miej· 
•kich Zarządów Budynków Mieszka! nych. · 

przy ul. Dyrekcja L6d:t - Sr~dmieście -1 kańcy wpłacają komorne 
Prawa (Piotrkowska 100) obejmuje I, Wólczańskiej 18. 
II i III kom. MO. Łodzianie zamiesz- Dyrekcji ł.ódt - Północ (Łagiew
kali na terenie I i II kom. będą wpła- nicka 37) podlegają X, XI i XIII kom. 
cali czynsz komorniany w kasie ze- Czyns:r. wpłacać się będ:i:ie na11tępu
społu administracyjnego przy ul. Ar- jąco: z X kom. - przy ul. Limanow
mii Ludowej 28, zaś z III kom. - skiego 134, z XI kom. - przy ul. Sę
przy ul. Kilińskiego 94. dziowskiej 14 i z XIIl kom. - przy 

Komisariaty VII i VlII należeć bę- ul. Łagiewnickiej 37. 
dą do Dyrekcji Ł6dź - Śródmieście- Dyrekcja Łódź - Południe - to 
Lewa (Piotrkowska 100). Ich miesz- komisariaty IV, V, VI, XIV, XV i XVI. 

Kolorowe 
sweterki damskie 

cieszq się 
powodzeniem 

Niedawno ukazały się w sklepach 
łódzkich kolorowe sweterki dam -
skie. Ładne, estetyczne, a jednocze
śnie niedrogie sweterki zdały cał
kowicie egzamin - cieszą się wiel
kim powodzeniem wśród lodzia -
nek. 

Komorne należy wpłacać: z IV kom. 
- przy ul. Napiórkowskiego 86, z 
V kom, - przv ul. Lokatorskiej 10, 
z VI kom. - przy ul. Wólczańskiej 
251, z XIV i XVI kom. - przy ul. 
Rzgowskiej 146 i z XV kom. - przy 
ul. Rudzkiej 8. 

Dyrekcja Łód:t - Zachód, miesz· 
cząca się przy ul. Srebrzyńskiej 75, 
obejmuje IX kom. Pod tymże adre
sem trzeba się zgłaszać z opłatą ko
mornego. 

I ostatnią wreszcie jest Dyrekcja 
Łódź - Wschód (ul. Zbocze 15 na 
St-okach), do której należy XII kom. 

,MO. Mieszkańcy osiedla im. Mar· 
chlewskiego wpłacać będą czynsz 
przy ul. Zbocze 15, a mieszkańcy po
zostałej części tego komisariatu -
przy ul. Wojska Polskiego 122, (bk) 

Ale są i tacy, którzy w Nowv Rok, 
w trzeci rok Planu 6-letniego, wkra
czają z poważnym niedoborem i po
ważnymi zaniedbaniami. Do takii:h 
fabryk należą m. in. ZPB im. Włady 
Bytomskiej. 

Z czym stają do noworocznego bi
lansu te zakłady? Poczynając od lip
ca br„ plany produkcyjne są tu stale 
niewykonywane. Podczas kiedy w 
pierwszym półroczu produkcja sięga
ła zawsze ponad planowaną, od lipca 
dociąga zaledwie do 80 proc., a były 
i takie miesiące, jak np. sierpień i 
wrzesień, kiedy tkalnia wyrabiała 
zaledwie 63 proc. planu. 

Szczególnie źle przedstawia się 

sytuacja w tkalni. Wydajność jest 
stale niższa od zaplanowanej. Za
miast 8.532 wątków na krosno
godzinę, jak przewidziano w pla
nie, tkalnia ZPB im. Bytomskiej 
osiąga zaledwie 7.700 wątków, a 
jeszcze przed trzema tygodniami 
tylko 6.657 wątków. 

W całej tkalni ani jeden majster 
nie wyrabia planu. W ostatnich 
dniach znalazło się dwóch majstrów: 
Kowalczyk i Żuraw, którzy najpraw
dopcdobniej wykona.ją plan grudnio
wy, o ile nie staną im znów na prze
szkodzie jakieś „obiektywne tru
dności". 

„Trudn~ści" te - to stała wymów
ka wszystkich w fabryce. Poczyna
jąc od dyrekcji, a skończywszy na 
majstrach, wszyscy rozkładają ręce 
z zakłopotaniem. Majster Kaźmier
czak jeszcze dwa miesiące te-mu za· 
pewniał z uporem, że feby tam nie 
wiem co, to on „nie zdoła wykonać 
planu". Ale mówiąo tak, nie starał 
się zanalizować przyczyn trudności, 
ani nie pomyślał, że to przecież w 
dużej mierze i jego majsterską sprawą 
jest trudności te usunąć. Czyż można 
się dziwić potem, że w takleJ atmo· 
sferze, kiedy od góry do dołu mówi 
się stale o tym, że „plan jest za wy· 
soki", że „asortyment za trudny", 
:te „nie damy rady" itp., rzeczywiście 
plany nie są wykcm-ywane? 

Brak jest współpracy między dy· 
rekcją a organizacją partyjną i radą 
zakładową. Do niedawna np. sekre
tarzowi org.anizacji partyjnej, ob. Gla
pińskiej, nie przedstawiano raportów 
z pięciodniowej kontroli planów pro
tiukcyjnych, zadowalajl\C się składa
niem tych meldunków tylko w dy·· 
rekcji. Podobnie i organizacja par· 
tyjna za mało inte~csowała się wyko 
naniem planów, czego najlepszym do
wodem jest fakt, iż mimo katastro· 
falnego niewykonywania planów w 
sierpniu i WTZeśniu sprawa' ta ani ra· 
zu nie była przedmiotem posiedzeń 
egzekutywy partyjnej. 

Ten brak współdz.iałania między 
dyrekcj~ a organizacj" partyjną i ra
dą zakładową, jest typowym zjawi-. 

Jak nas informuje Centrala Odzie 
żowa, w najbliższym czasie sklepy 
łódzkie otrzymają nową pa:-tię tych 
sweterków. 
, W pierwszym kwartale 1952 roku 

wybór ich znacznie się zwiększy. 
Będą więc sweterki w różnokoloro
we pasy z krótkimi rękawka.mi, z ki
monowymi, bez rękawów, z długimi 
rękawami, z l:olnierzem pad szyję, 
i z dekoldem. Sweterki kosztują 45 
i 75 zł. S i one produkowane z 60 
i 100-procentowej wełny. 

Lekarze miejscy pomagają wsi 

Odpi~y dokumentów 
otrzymamy pocztą 
z Urzędu Stanu Cywilnego 

Aby usprawnić pracę i skrócić czas 
załatwiania interesantów w Urzę -
dzie Stanu Cywilnego w Łodzi 
wprowadzono wysyłanie pocztą żą
danych odpisów. 

Zainteresowani powinni przesyłać 
na adr es USC - Łódź, Al. Kościusz 
k \ 1 zamó wienia, bez żadnych opłat. 
Z am ówienie musi zawierać dokład
ne dane, tj.: imię i nazwisko, imio
na rodziców, datę urodzenia, datę 
zaw arcia związku małżeńskiego, zej
śeiD , rok sporządzenia aktu, nazwę 
urzędu, względnie parafii, gdzie akt, 
którego Odpis jest potrzebny, został 
sporządzony i dokładny adres za
mawiającego. 

Odpisy przesyłane będą za zalicze-
niem pocztowym. _(u) 

Ćoraz wlęceJ placówek słu1by zdrowia organizuje eklpy lekarzy wyjeżdżających 
na wleś. 

Ekipy te sprawują stalą opiekę lekarską nad mało J średniorolnymi chłopa
mi I rollotnlkaipl rolnym!. 

MiP.dzy lnnym1 elclpa lekarzy z Ministerstwa Zdrowia zorganlzowala wyjazd do 
gminy Osieck, udzielając pomocy mle js1;owym chłopom w zakresie badali 1 za

biegów lekarskich oraz wydając na miejscu pnepisane leki. 
Na zdjęciu: »r ~Iarla Marczyńftka-Rogowska wręcza receptę małorolnej chłop. 

ce Helenie Wawer z •romady Rudnik!. 
f.!U. - .tot. St. .W<iowiflski 

skiem charakteryzującym zły styl ro
boty w tych zakładach. Podobnie 
jak i charakterystycznym przykładem 
tego sa tablice wystawione na dzie· 
dzińcu fabrycznym, ilustrujące wyko
nanie norm przez poszczególnych tka. 
czy. 

Ostatnia na liście tkaczek, których 
nazwiska umieszczono na honorowej 
tablicy „najlepszych", wyrabia za
ledwie o 1 proc. więcej, niż pierwsza 
z tablicy najgorszych! 

Czyż takie zestawienie ma sens 7 
Czy nie jest ono bolesną satyrą na 
styl pracy całego kierownictwa 
tych zakładów? I czy tablice te 
mogą mobilizować załogę, pobu
dzić jej ambicję i zapał? 

Jasne, że nie. Podobnie jak i brak 
zainteresow~nia kierownictwa pro
dukcją poszczególnych tkaczy, oraz 
niedostateczna kontrola, o czym mó
wiły tkaczki, Henryka Woźniak i Re· 
gina Porębska, nie pomagają w prze
łamaniu trudności. A trudności te 
są, tylko nie tak jak twierdzi dyrelc 
cja „nie do usunięcia". 

Oto przykład. Od pewnego czasu 
tkalnia ZPB im. Bytomskiej tonie w 
wodzie, Żle skonstruowana trzv lata 
temu aparatura nawilżająca, nieprzy
stosowana do pomieszczeń fabrycz
nych, powoduje skraplanie się pary 
na dachu, która następnie leje się na 
krosna. I znów w dyrekcji roz\dadają 
bezradnie ręce, zamiast pomóc tka
czom przez zainstalowanie u pułapów 
rynien odprowa<lzających wodę do 
zbiorników, do czasu aż dach nie zo
stanie przebudowany, oo ma nastąpić 
w pierwszym. kwartale 1952 roku. 

„To nie nasza wina, że woda się 
leje ••. " - mówią w dyrekcji fa
bryki i każdego dnia po kilkadziesiąt 
krosien stoi, ponieważ woda dostaje 
się do kanałów i niszczy urządzenia 
doprowadzające siłę. Wczoraj np. 
stało 91 krqsien, a tkaczki pracowa
ły przy kro!łnach pod parasolami. 

Ostatnie dni grudnia wykazuj11, pe
wną poprawę w pracy. W stosunku 
do popr:tednich miesięcy plany dzien
ne grudnia wykonywane są wyżej 

niż np. jeszcze w listopadzie. Wzrosła 
też wydajność z 6.657 wątków do 
7.700 wątków, ale to jeszcze nie 
wszystko. Trzeba, aby zalążki teJ 
poprawy nie były chwilowe, ale aby 
stały się wyjściem do lepszej pracy 
w nowym roku pracy, która pozwo
liłaby nie tylko nadrobić braki, ale 
i rytmicznie wykonywać plany. 

Tegoroczne doświadczenia powin
ny być nauką dla kierownictwa tych 
zakładów, z której niewątpliwie po
trafi ono wyciągnąć właściwe wnio-
ski. (w) 

w wyniku 
naszych interwencji... 

... zapluskwiony wagon nl". 
020408 ze składu poclągu kur

sującego na trasie Łódź - Kraków, 
został wyłączony z ruchu i poddany 
szczegółowej dezynsekcji 

• 
... kierownik kina „Rekord" 
otrzymał z okr. zarządu kin 

oraz z centrali wynajmu filmóvr -
naganę, za dopuszczenie się samo
woli, nie wyświetlając dodatku „Za
częło się w Hiszpanii" 

•
• „ skarga mieszkańców Beł
chatowa odniosła skutek -

Prezydium Pow. R. N. wystąpiło z 
wnioskiem do Prezydium WRN o 
wybudowanie dwóch nov.'Ych stu
dzięp. artezyjskich i gruntowne wY
remontowanie istniejących 

• 
... krewki konduktor nr służ
bowy 736 otrzymał naganę z 

wipisaniem do akit perronalnych za 
niewłaściwe zachowanie się w sto
sunlm do pasażera 

•
• „ przy zbiegu ulic Zamenho
ffa i żerorpsklego woda jest 

juź wydaVllana Od 12 grudnia dwa 
racy dziennie. 

• 
.„ Ministerstwo Zdrowia ro~
pracowuje dotychczasowe for

my organizacyjne lecznictwa prze
mysłowego, które usuną poruszone 
przez nas niedociągnięcia na odcin
ku służby zdrowia w zakładach 
pracy 

Byłam w Związku Radzieckim 

- Przyjmowano nas jak braci i siostryl 
Zn:ana łódzka przod.ownica pracy tkaczka ZPB im. Szymańskiego -

Eugenia Kantarek opowiada o swym pobycie w Związku Radzieckim. 
Eugenia Kantarek udała się do Moskwy wrctz z delegacją związkow 

ców polskich na uroczystości związane z 34 rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i na gościnnej ziemi radzieckiej spędziła cały miesiąc. 

- Pobyt nasz w Związku Radziec- Zwiedzaliśmy także wiele fabryk 
kim to jedno wspaniale pasmo wra- radzieckich. Panuj" tu niezwykła 
żeń. Wszędzie przyjmowano nas czystoś~, zarówno maszyn jak i sa· 
z wielką miłością i radością. Ro- mych sal i robotników. 
ześmiani ludzie witali nas owa- Do utrzymania czystości pomagają 
cyjnie na trybunie w czasie wspa- doskonałe urządzenia pyłochłonne i 
niałej manifestacji na Placu Czerwo· wentylacyjne. W ten sposób zdrowie 
nym w Moskwie w 34 rocznicę Rewo- robotnika jest chronione przed zgu
lucji Październikowej, bnymi wpływami kurzu, pyłu czy 

Entuzjastycznie i z miłością witali oparów chemicznych. W każdej fo.
nas widzowie w teatrach i kinach bryce znajdują się pięknie utrzyma
Moskwy, Leningradu, Tbilisi. Tak jak !1~ . ur~ądzenia socjalne jak: pokoje 
tylko braci i siostry się przyjmuje, n1giemczne dla kobiet, umywalnie, 
przyjmowali nas górnicy kopalni w prysznice, szatnie, palarnie, 
Tule, włókniarze - w Leningradzie, . Przy zakładach znajdują się żłobki 
robotnicy Fabryki Samochodów w i przedszkola dla dzieci, a w wielkich 
Moskwie, robotnicy spędzający wcza- zakładach, j:ik np. w Fabryce Samo
sy w pałacach wypoczynku - ,vr So- chodów im. Stalina w Moskwie i i•t
czi. Ten serdeczny, braterski stosu- nych - sanatoria zakładowe. w kto· 
nek ludzi radzieckich do nas, Pola· rych przebywają robotnicy zagrożeni 
ków - jest czymś, co nigdy nie za- jaką.~ chorobą, lecz mogący prac•1 -

trze się w mej pamięci. wać. W sanatoriach takich, robotnik 
Trudno mi opisać wspaniały widok ma zapewnioną stałą opiekę lekarską, 

Moskwy, olbrzymich drapaczy chmur, wszystkie środki lecznicze, dietc
w których mieszkają robotnicy, znaj tycz~e odżywianie, opiekę pielęgnia
dują się kluby robotnicze, uniwersy- rek itp. 
tety i hotele. Dziesiątki tysięcy aut, Wsp?łzawodnictwo pracy prowa
autobusów, trolleybusów przypra- ~zą ~uęd.z;: sobą. wszyscy robotnicy, 
wiały nas po prostu o zawroty głowy. Jak ro.wm~z oddziały produkcyjne w 
Metro wydało się nam pałacem z bai· całości między sobą. Maj.;trowie te
ki. Trudno było by mi też opisać chnicv i inżynierowie na równi ~ m
wspaniałe teatry, muzea, kina, sale b~:itnikami :wch?dzą w skład zespn
koncertowe, stale wypełnione do łow. Codzienme każdy z rohotników 
ostatniego miejsca. We wspaniałych zn~ wyniki swej pracy i współzawo· 
sklepach panuje ożywiony ruch. Wzo dniczących oddziałów. 
rem solidności i grzeczności może być - Chciałabym - stwierdza na za
dla sprzedawców w naszych sklepach ~ończenie tkaczka Kantarek _ aby 
personel sklepów i magazynów ra· i .w naszych fabrykach zapanował ta
d.zieckich. k~ ~ad, por~ądek, czystość, duch so-

Wszystko to pozwoliło nam, robot- ciahstycznei. szlachetnej walki jak w 
uikom polskim, poznać, do czego pro· fabrykach radzieckich. W'ówczas na 
wadzi narody ustrój socjalistyczny, pewno szybci~j zbudujemy socjalizm 
jakie zapewnia warunki bytu, pracy, w naszym kra1u. To co widziałam w 
nauki i wypoczynku. Na Kaukazie Związku Radzieckim, każe mi jeszcze 
zapoznaliśmy się z urząd~eniami do- lepiej niż dotychczas pracować i wal 
mów wypoczynkowych. Piękne pała- czyć, aby choć w części dorównać na 
ce, wybudowane rękoma radzieckich szym radzie::!dm towarzy!;\~om ura-
rołiotników, służą rob<Un~o_m, oy,,. 
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Wybory w kttłąCh,SJ)OrtowYch 
Aktyw społeczny i związkowy musi '~spółp.;acować w ·akcJi 

wyborczej z Radami Okręgowymi zr~tes~eń sp.ortowych 
Akcja wyborcza do rad kół sporto- współdziałania i zrozumienia z ich 

wych na terenie Lodzi jest w pełnym strony wyniki przedstawiają się sła
toku, chociaż największe jej nasilenie bo. 
zanotujemy dopiero w styczniu przy- Do takich najsłabszych wyników na 
szłego roku. W kołach poszczegól- łerenie Lodzi doszło na razie ZS Unia, 
nych zriieszeń sportowych odbywają właśnie dzięki temn, że Rada Okrę
się zebrania (a w każdym razie po· gowa tego zrzeszenia nie znalazła od
winny), stosownie do ustalonego ka- I powiedniego popercia związków za
lendarzyka wyborczego. Opóźnione wodowych jak: „Drzewiarze", „Poli
są tylko koła sportowe ZS Budowla- graficy" i „Służba Zdrowia". 
ni, ale one stanowią jedyny wyją- Zgodnie z uchwałą Centralnej Ra
tek, gdyż wybory rozpoczną się tam dy Związków Zawodowych w akcji 
dopiero w przyszłym miesiącu. wyborczej mieli uczestniczyć akty. 

Na ogół akcja ta przebiega na te- wiści związkowi danej branży. Uchwa 
renie Lodzi dość pomyślnie, co nie ła mówiła wyraźnie, że aktywiści 
znaczy ·jednak, żeby nie było zastrze- związkowi mają ściśle w:spółpraco
żeń i to niekiedy nawet dość po· wać z aparatem instruktorskim zrze. 
ważnych Jeśli byśmy mieli ująć w szeń sportowych, a współdziałanie to 
cyfrach dotychczasowe wyniki, to miało się wyrażać w wysyłaniu związ 
należałoby przyjąć, że zadanie speł- kowców na zebrania wyborcze w ko
niono za!edwie w trzech czwartych. łach sportowych. Uchwała uchwałą, 
Wszędzie tam, gdzie bra!lŻowe a jak to wy~ląda w Lodzi na przykła

związki wykazały należyte zaintere- dzie ZS Unia? 
sowanie i przyłożyły się do akcji wy. Poza tym w akcji wyborczej wi
borczej, rezultaty są dobre, natomiast nien wziąć również czynny udział 
tam, gdzie nie było koniecznego społeczny aktyw prezydiów rad 

Zdobędą kondycję 
Piłkarze Włókniarza 

na 2-tyg. obozie 
w Szklarskiej Porębie 

Na obóz kondycyjn.y rLdecydowano 
wysł.3ć piłkamy łódzkiego Włóknia-.. l? .. rza. Trzon obozo-
':'.' „ · „:::w· „ „ wiczów S<tworzy 
~ ::_: "·I. drużyna ligowa, 
C: j ednaik rz:najdą się 

„ ~ również miejsca 
- ~ dJa bardrziej uta-

lentowanych zawodn:iików młodsrzych 
a:espołów. 

Piłkarze wyjeżclmją z ~ 3 sity 
cznia do SzklMskie.j Poręby i pobyt 
ich na obozie obliczony jest na dwa 
tygodnie. 

NIEDZIELA, 30 GRUDNIA 

okręgowych zrzeszeń sportowych, a 
nie zwalać całej robotv na barki se· 
kretarza i pracowników etatowych, 
którzy i bez tego mają mało czasu 
na wykonanie ciążących na nich
obowiazków. 

A w·łaśnie brak współdziałania ak
tywu społecznej!o daje się zaobser
wować niemal we wszystkich radach 
okręl!owych. Naiwięcei pracy ma 
ZS Włókniarz, chociażby z tej pro
stej przyczyny, że na terenie Lodzi 
nosiada najwięcej kół sportowych. 
Lecz i w Radzie Okręgowej te!!o 
zrzeszenia obserwujemy niemal to 
samo zjawisko co w Unii - brak 
współdziałania aktywu społecznego. 
Pracownicy etatowi zrobili co do 
nich należało - przygotowali akcję 
wyborczą, ale wykonanie jej jest 
niedostateczne. A szkoda, bo akcja 
wyborcza to problem niezwykle wa
żny, od wyniku której zależy, czy 
praca kół sportowych będzie posta
wiona na odpowiednim poziomie, 
~warantującym umasowienie kultury 
fizycznej wśród pracowników danego 
zakładu pracy. " . 

Ale we Włókniarzu sa i takie koła 
sportowe, w których nic nie zrobio
no. Poprostu nie zadano sobie tru
du przygotowania akcji wyborczej. 

Pod znakiem wyścigu 

Warszawa - Praga 
Gabrych i Swiercz 
na obozie w Szczecinie 

Gabrych li. Śwjercz - ,oto dwaj 

Jako przykład przytoczymy tutaj ko· 
Io przy ZPDz im. Rychlińskiego, gdzie 
z tych powodów już po raz drugi od
łożono zebranie wyborcze. 

Na ogół jednak akcja wyborcza po
stępuje naprzód, chociaż niekiedy za
chodzi konieczność przesunięcia ter
minu wyborów. W takich wypad
kach w grę wchodzą j2dnak przyczy
ny natury wyższej, jak na przykład 
narady produkcyjne itp. Są to wy
padki raczej sporadyczne. We Włók
niarzu z wyznaczonych 36 zebrań od
było się 27, w O~niwie z 10-ciu od-

-było się 6, a w Spójni z 8-miu tyl
ko 6. 

Słabo, jak dotychczas, przedstawia 
się sprawa wyborów w kołach spor
towych ZS Stal, mimo przygotowania 
akcji przez Radę Okręgową. W tym 
wypadku Zw. Zaw. Metalowców nie 
stanął na wysokości zadania. Miej
my jednak nad'tieję, że po pierw
szych tygodniach sytuacja poprawi 
się, gdyż podjęte zostały tutaj od
powiednie zobowiązania. Rada Okrę
gowa ZS Kolejarz jest obecnie zajęta 
przeprowadzaniem zebrań likwida
cyjnych klubów sportowych, a ak
cję wyborczą w kołach sportowych 
przeprowadzi dopiero w styczniu. 

Rm. 

Koszykarze Kolejarza (Warsza
wa) po początkowych niepowo
dzeniach odnieśli cztery kolejne 
zwycięstwa, dzięki czemu znaleźli 
się na 7 miejscu tabeli ligowej. 
Na zdjęciu fragment spotkania 
gdańskiej Spójni z Kolejarzem 
(Warszawa), które przynioslo zwy 

cięstwo drużynie stolecznej. 

9.45 „ Wieś tańczy 1 śpiewa". 10.20 „Po
ezja i muzyka". 10.50 „Robotnicze zespo 
ły świetlicowe przed mikrofonem". 11.10 
Muzyka operetkowa. 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej . 12.15 Poranek sym 
fonirzn:v . 13.15 , .Nowości naukowe i tech
niczne" 13.25 Koncert. 14.00 Program lo
kalny. 15.00 ,.Na straży pokoju" - pieśń 
15.05 „Baśń o carze Sałtanie" - słucho
wisko. 16.00 Słuchowisko. 16.20 Program 
lokalny. 16.50 Felieton. 17.20 Koncert. 18.00 
„Na fali humoru i satyry". 18.30 Koncert 
Choninowski. 19.00 Melodie taneczne. 19.30 
„O.cenek" - komedia M. Gogola. 21.30 
Wieczorna ferenada. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.40 Audycja z cyklu: „Kon
certy na instrumenty solowe i orkiestrę" 
23.G7 Mu zyka. 

ko1ame łód:zcy, którzy wyjadą do Na samolocie Jak-11 
Szczecina na dwu 
tygodniowy obóz, 
pomyśliarny jako 
wstępne przygo
towam.ie naszych 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiej ~ zcj nocy dyżurują w Łodzi apte

ki: ul. Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Nawrot 59. Zielona 28, Wschodnia 54, 
Lim'anowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 

Nowy - „Poemat pedagogiczny" godz. 
18 .30 

Wojska Polskiego - „Zemsta" - g. 19. 
Po >n~<:t..e-: ky - uGrzesznicy bez winy" 

godz L9 
Mały - nieczynny. 
1\luzy~znl· - .. Orfeusz w piekle" godz. 
19. 15 
ż~dowsl<i - „Mlrełe Efros" (akt I) 

„200 .000• (al;:t II), „Sen o Goldfadenie" 
(akt I!r) g 19.3~ 

Arlel<i11 - .,ChoirJrnwa depesza" g. 17 
Pinokio - nieczynny 
Gnom - 11 Paleszka„ 

BAJKA - Nicllolaus Nickleby - 18. 20 
BALTYK - Polępie1'lcy - 18, 18, 20 
G c ~ r..111 · Pr•,gram nau1wwo-osw1ato. 

wy - 16 . 17, 18, 19, 20. 21 
I\' 01.lA I' WARDIA - Smiall ludzie -

16, 18, 20 
MU:l.\ - - Wielkie nadzieje godz. 18, 20 
POLONl.'. - Szalony lotnik - 16,30, 

I 8.30, 2C 30 
p „ · , '11E - Małżeństwo Kata-

rzyny - 18 20 
FBKD :"' t> - Stier,an Razin - 18. 20 
ROBOTNI!{ - Ostatni etap - 17, 19 
ttu 1 ~1J ; t ~ ln la Parmeiiska I ser. 

LR 20 
SOJUSZ - Poddany - 18.30 
STi' LOWY - Spiewak nieznany - 18, 
~ 

SWIT - Hrabia Monte Christo II ser. -
18. 2u 

Rekord Gołowanowa 
zatwierdziła FA I 

najlepszych sza- Międzynarodowa Federacja Lotni
sowców do trady cza F Al powiadomiła Centralny Aero 
cyjnego wysC'lgu klub im, Waleriana Czkałowa o za• 

ooroaznego Praga - Warszawa. twierdzeniu osiągnięcia pilota Goło-
ObÓ!Z ten uruchomiony będrzie 6 wanowa jako nowy rekord między

styaz.nia. Należy nadmienić, że w narodowy. 
1952 rokJU start do "?'ścigu Warsz~- j Gołowanow na samolocie Jak·ll 
wa - Praga nastąpi w_ Wars:1Jawie. I (IV kategoria) .dokonał przelotu na 
Po tym wstępnym obozae przygoto- trasie Tuszyno - Smoleńsk - Orzeł 
wawczym kolarze przejdą dalszy i.n- - Tuszyna ze średnią szybkością 

tensywny trening kondycyjny. 442,289 km-godz. 

43) 

Nr 335 

Po. trzeth w·:. każdej ·wadze 

.„;Naj'~1epsi Pi~jciarze 
według listy opracowanej przez Radę Trenerów 

Po raz pierwszy Rada Trenerów (CWKS), 2) Krawczyk (Gwardia), 3) 
ogłosiła listę 10 najlepszych. pięścia- Lech (Gwardia). 

W wadze lekko-średniej: 1) Musiał 
(CWKS), 2) Wojtkowiak (Stal), 3) 
Wisz (Gwardia). 

rzy, 
Lista ta stanowi ocenę wartości i 

pracy czoło· 
wych naszych 

.zawodnik6'iv, 
stanowi powa
żny doping dla 
całej kadry bo
kserskiej i jesf 
zarazem aktual 

„IM._lllllli,._I!!:::::;:~~ nym zwiercia
, dłem układu sił 

w naszym pięściarstwie. 
Na pierwszych trzech miejscach 

wg. kolejności wag znajdują się na 
liście Rady Trenerów: 

W wadze muszej: 1) Kukier 
(OWKS), 2) Kasperczak (Gwardia), 
3) Murawski (Gwardia). 

W wadze koguciej: 1) Stefaniuk 
(Gwardia), 2) Woźniak (CWKS), 3) 
Drogosz (Stal), 

W wadze piórkowej: 1) Bazarnik 
(Stal), 2) Soczewiński (Kolejarz), 3) 
Matloch (OWKS). 

W wadze lekkiej: 1) Antkiewicz 
(Gw.), 2) Brzeziński (GwarcJ.ia), 3) Pek 
(Gwardia), 

W wadze lekko-półśredniej: 1) Ku· 
dłacik (Kolejarz). 2) Sadowski (Kole
jarz), 3) $cigała. (Włókniarz). 

W wadze półśredniej: 1) Debisz 

Finał Pucharu Davisa 

Aus·lra~ia-:-USA 3:2 
RorzegTany w drugim dniu finało

wego mec;z,u o Puchar Daviesa debel 
przyniósł spodziewane zwycięs.t:o pa 
rze aust.irali:j1skiej 6:2, 9:7, 6:3, Wczo 
raj Sedgman (Australia) 1POkonał w 
trzech setach Saixas (USA) i tynn sa 
mym zdobył zwycięski punkil. 
Schroeder natomiast ;pdkonał Rose 
(Australia). Osta<tecrz.nie Australia 
rzwyciężyłia 3:2 i rLatrrzymak Puchar. 

W wadze średniej: 1) Kolczyński 
(Gwardia), 2) Nowara (Stal), 3) Piór
kowski (CWKS). 

W wa'dze półciężkiej: 1) Grzelak 
(CWKS), 2) Glonka (OWKS)), 3) Woj
ciechowski (Unia). 

W wadze ciężkiej1 1) Gofoiański 
(CWKS), 2) Nandzik (OWKS), 3) Ję. 
drzyk (Gwardia). 

Wieś zdobywa SPO 
Woj. łódzkie wykonało 

plan w 180 procentach 
\"V'yrazem zainteresowania młodzie· 

ży wiejskiej woj, łódzkiego sportem 
i kulturą fizyczni\ 
jest jej masowy 
udział w akcji zdo· 
bywania odznaki 
SPO. 

W roku bieŻI\· 
cym członkowie 
ludowych zespo· 
łów sportowych 
woj. łódzkiego zdo 
byli ogółem 2.600 

odznak, wykonując plan w 180 proc. 
Szczególnie pomyślne wyniki zano· 

towała młodzież ZMP we wsi Prasz
ka, pow. wieluńskiego, gdzie od
znaki SPO uzyskało 300 osób, w czym 
kilkudziesięciu chłopów mało i śre· -
dniorolnych, niezorganizowanych do
tychczas w miejscowym LZS. 
Dzięki szerokie.i akcji propagando

wej, przeprowadzonej przez LZS Wi
dzów, pow. radomszczański, do zda· 
wania prób na odznakę SPO przystą 
piło z pozytywnymi wynikami kilku
nastu starszych chłopów tej gromildy. 
Po uzyskaniu odznaki wszyscy oni 
wstąpi.li do LZS-u. 

Białobrzeska, Prywer i Szewczyk 

Intensywne przygotowania 
lekkoatletów do startu na Olimpiadzie w Helsinkach 

łobraeska tskok w dal i sprinty), 
która w tych konkurencjach bardzo 
poważnie zagraż.a hegemonii Słom
crzewskiej. Obćxz. w Karpa.cru rozpo
czyna się 11 stycz.nJia i ipotrwa do 
końca miesiąca. 

Począwszy od drugiej dekady sty 
cznia pmyszłego roku, lekkoatleci 
polscy ro:llpocruynają wielkie pmygo 
towanla Pl'!l.edolimpijskie. Zawodni
cy zialiczeni do kadry nairodowej u
dadzą się na kilkunas.todniowy obó12: 
trenillgowo - korub'cyjny w miej-
scowośoi sOsnówika, położ.oneó w gó- P O D Z I Ę K O W A N I E 
rach w okolicy Karpacza. W związku rz; szybką wypłatą od-

Po rmkończeniu tego obaiu mlo- s7lkodowania pmez Powszechny Za
ciarze, skocrlkowie i sprjnterrzy uda- kład Ubezpieczeń Wzajemnych w 
dzą się na obćxz. szkoleniowy, który sumie rzl. 3.000.- za zmaxłą siostrę, 
odbędzie się w Wojewódrzkim Ośrod Benben Bl'onisławę rz; TZWS, nin~ej
ku Szkoileniowym w K.atowioach. szym składam serdeczne podzięko
Poza crUonkami kadTy narodowej w wanie PZUW i uważam, że grupowe 
obozie tym werzmą udział najlepsi ubezpieozenie na życie (kasy po
i najbairdrziej utalentowani mwodni- śmiertne) winny być jak na1jszybciej 
cy ze wsrzystkich Z!'Ze&z.eń sporta- zorganizowane we wsrzystkioh z;a

wyoh. Ogółem pa-zewiduje się na o- kładach prrzemysłowyc<h, 
bozie około 50 osób, · Gu-z.z Stanisław 

Na kierowników treil!ingów w posz 
852 

Tomaszów NT..azowiecki 
czególnych konkurencjach wyzna- ul. Zacisze Nr 2. 

crzono: w skoku w da,~ i trójskoku-· Pracownicy poszulciwani 
M. Hoffmana w sprtnitach. - mgr. 
D dk · !k' te +ó _ K łu- Księgowego bilansi~tę oraz kontystęr;tkl) 
. u a, a Ja _o asys 11i• w. a zatrudnią natychtruast Polskie Zakłady 
zową i Chnue1'a, w rrzucie młotem Zbożowe, Delegatura Pov.iatowa w Ło· 
- Kozubika. dzl, ul. Piotrkowska 33. Warunki do o-

W prrzygotowaniach przedoli.m.pij- mówienia. Zgłoszenia osobiste do kiero
skich weźmie również udział trójka wnika Delegatury . 849 

lekkoatletów łódzkiego Włóknia~a. Pracownice fizyczne do szpitala potrze
bne. Zgłoszenia osobiste przyjmu,ie Re

a mianowicie: Prywer (kula), &zew- ferat Personalny Dyrekcji Państwowego 
czyk (biegi długodystansowe) i Bla- Szpitala w Łodzi. ul. Wierzbowa 3. &51 

Fantastyczna powieść rysunkowa 

TATR" - Dzli;w~yna u źródła - 16, 
l3 io 

WISLA - w dni pokoju - 16. 18, 20 
Wt.(HCSIARZ - nieczynne z powodu re 

m'Jn tu . 

- To po prostu komplet narzędzi i bro l - Wątpię - mówi Jordan. - Mogli to Układa w nin:. mumię Księźycowca 

ni. Wyobraźcie sobie walkę wręcz mię- zrobJć tylko póty, póki mieszkal·i na p&- opakowana w watę . po "czym zamyka sar
dzy taltimi wojownikami - mówi dalej wierzchni, ale wtedy zostałyby po nich kofC!_g w skrzynce przymocowanej do 

.„o tę zdobycz ubiegać się będą naJ· 
pierwsze muzea świata, a my podaruje
my ją obserwatorium Imienia Zdenka. 
Gdyby nie on, prawdopodobnie nie na
trafilibyśmy na śl2.d władców If.siętyca. 

WO C.NOSC - Skandal w Clochemerle 
16. 18, 20 

ZACIH';TA - R7,iffi miasto otwarte 
18, 20 

doktór. jaklJ!ś budowle, drorl, maszyny. ściany I sadza na nlrj misia. mówiąc po-
- Nie '" '·•domo, czy b•li się wręcz. ani - A jeśli to wsz:i-stko pnysypał pyl? - 11(azn1e: 

czy w cgóle się bill - wnąca Sergiusz. zastanawia się Ma r e k. •zykuj ąc sarkofag I - Pilnuj. be może to najciekawsza 
- Może mieli artylerię i lotnictwo do· z pudelka od l<eksń w. zdobycz. jaka przv\>ieziemy z Księżyca ... 
sko~alsze od naszych, a może utw9rzyli 
„Zjednoczoną Republikę l{siężyca". 

Marei< jest zmęczony po wyprawie i po 
stanawia wyspać się, zanim nazajutrz 
spuś 0 i się znól• do skalnej szczeliny. 
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